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nadal bez rzadu;~!::i~=je · 
-~~~· generała CLAYA 

misji tworzenia gabinetu -, BERLIN (PAP). - Dziennik „Be!"liner Ze.i· 

d d 
• . tung" zamieś-ci! wywiad z wysok.im urzęd.ni-

·Ramadier zrzekł • 
się 

Schuman kolejnym kan Y atem na Premiera klem f.rancus.kiej admini6tracji wojslc.owej w 
Berlinie, którego nazwiska., ze WZIJl~ów zro-

PflrTł. PAP. - Paul Ramadier (eocja.lista) 
zrzekł ei~ misji sformowania nowego rządu 
hanenskillgo, ponieważ nie mógł mpownie 110-

bie odpowiedniego poparcia. ze strony przedsta­
wicieli poszczególnych frakcji parlamentarnych. 
Prl'?.Yd<>nt .Auriol powierzył mi~ję sformowania 
n~dll ministrowi spraw zagranic:imych w gabi­
nerie Marie, b. -premierowi Robertowi Schwna.­
llowi (MRP), który misję tę przyjął. 

Paryż. PAP. - Rozw~żająe ~zanae Roberta 
Schumana, jako kandydata na premiera, dzien­
niki paryskie różnych kierunków dochodzą. do 
wniosku, że i ta kandydatura. ma. słabe widoki 
powodzenia. 

„Ce Sufr" -pi.!'zc, że Rohert Schuman ma 
małe SW.H5e ~u1'.ccsu tam, gdzie spotkała już 
porażka Jtamadicra. Dziennik podkreśla. że sam 
:i'akt, iż do ~chumana zwrócono się z propo­
zycją. utworzenia rządll po upływie zaledwie 
m~esią.c& od jego wła!!nej -rezygnacji wskazuj'ł, 
jak bardll'o partie obecnej wi~kszo§ci parla­
mentarnej są niezdolne do znalezienia takiej 
kombinacji ministerialnej, która mogłaby sta-­
wić czoła. &ytuacji.'' 

„France Soir" stwierdza.; że jefli Schuman 
przyjmie powierzoną mu misję spotka si~ z ty­
mi ~am.vmi trudnościami co jego poprzednik. 
Trudno mu będzie uzyskać zgodę większości 
na sw6j program „odbudowy finansowej'• oraz 
znaleźć ministra, któfy mógłby program ten 
wykonać. 

W analogiczny sposób ocenia ~ytul\Cj~ „Pa­
ri~ Prcs~e'' liczęc: się z góry z fiaskiem mi~ji 
Schumana. Dziennik ten 11ugernje, że człowie­
:idem mogl}eym zażegnać kryzys byłby w osta.­
te<"znośei Herriot. 

„INTRANS!Gł:ANT" UWAtA, tE SKU­
TECZNYM BROOKIEM ZAtEGNANIA KRY­
ZYSU BYŁOBY ODWOŁANIE s_q: DO WY­
BORC6W. 

Paryż. 'p AP. - Tutejsze koła polityczne 
przewiduj~. te jeżeli Sehuma.ll r.dola. 1formo­
wa~ nowy rzę.d, stanie on przed pa.rle.mentem 
'WC wto-rek lub W i§rodę. Ja.ko następny ka.ndy­
dat w razie niepowodzenia misji Schumana. 
wymieniany jest Rene Mayer, minister finan­
sów, w jego ostatnim gabincde. Stwierdza się 
tu jednak, że kandydatura ta zostałaby przy­
jęta. jako prowokacja w najszerszych kola.eh 
robotniczych. 

Sekretarz generalny CGT Le Leap w wywia 
dzie prasowym oświadczył: „pod naciskiem kia 
sy robotniczej i wobec faiktu jednoczenia s.ię 
ma.8 pracujących wyłoniły się w rządzie 
Marie różnice zdań, które doprowadziły do 
upadku tego rządu. 

Przeciw grabarzom Francji 

Masy pracujące sq "Zatlliepoko}cme rozwo­
jem &ytuacji. Wartość nabywcza płac ciągle 
&pada. W porównaniu z. rokiem 1938 zarobki 
pod.ni.osły się 8-miok.rotnie, lecz ceny wzrosły 
16 razy. Groźba bezrobocia zawisła na.d Fra.n­
cją. Niez.adowoleni.e obejmuje nie tylko ma­
sy pracujące, lecz olbrzymią wię.kszość naro-

Deklarac(a Francuskiej 
Biuro Po.lityczne Frdlllcus'kiej Partii KomUJ:ni· 

stycznej ogłosiło deklarację, w której podk:re 
ś.la, że rząd Marie - Bluma - Reynaud O'trzy 
mal, wb.rew kQn6tytucji, nadzwyczajne peł.no­
IDQCniclwa, które oz.naczaJy oddanie Francji 
w ręce imperialistów amerykań6'kich. Rząd ten 
uprawiał politykę dro:żyz.ny i likwidacji sys­
temu u~pieczeń społecznych. Musiał on u­
paść wobec stale rozwijającej się akcji z.jedno 
czeni.a maa pracujących, narodu, który w znacz 
nej wi~szości cier;pi :i: powodu kMastrofaJ­
nych skutków planu Ma.rshalla. Naród francu­
&.ki przekonał się, że od chwiJi, gdy na ro.xka.z 
imperialistów amerykańskich komu.niś.c.i rost.a 
li usullliięci z rządu, 61'tuacja Francji st'łie się 
pogars:r.a. 

Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komuni-
5tycz.nej stw.ierdza., że wyjściem :i: sytuacji 
jest: 

Dziewiq ta 

du francuskiego. Kupcy - roJnky ponoszą skul zumialy<:h, nie podaje. 
:ki spadku wartości nabywczej zaroo'.dw. Rzą-1 Urzędnik ów stwierdzll, te lrancU8kfe mlni­
dy dotychczasowe - powiedzi.a.ł :le Leap - ste1stwo spraw zagranicznych ·od samego po­
dążyły do współpracy z kapitalistami kosztem czątku przeciwne była idei tzw. mostu po­
proletariatu. Należy dążyć do współpracy z wietrznego, tj. zaopatrywania Berlina drogą 
klasą robotniczą. Jedynie w ten sp•)JÓo mo-

1 

powietrzną. Francuzi gotowi byli nawet wy­
żna rozwiązać kryzys rządowy. cofać się calkowicie z Berlina. Amerykanie i 

Anglicy jasno dali do zrozumienia Francuzom, 

P rt" J( • t ' I że l1!9'0 rodzaju krok, potraktowany jako nie-Q li om u n1s ycznej 'zgodny z „przyjacielskimi stos~cmti" spowo 
· 1 dawałby nzezwł-Oczne wstrzyma.n.Je kredytów 

a) przywrócenie niezależności Francji przez u~z.ielanych Francji z ~ytr:Ju planu f1.ai:shr;Jla. 
wypowiedzenie układów, które ogrcmiczyły su j N1e pozos~:wało nam nic. 1~ego -:- .osw1~?czyl 
werenność kraju; pr.zedstaw1c1el . francuskie] . ad~11111stre.q~ w 

b) udział Francji w wysiłkach pokojowych. N;e!llczech - _Jak zadow?l1ć się protes.em .1 
elementów, zmierzających do utrwalenia de- oswiadczyć, . ze sa~olotow ~a utrzy~anm 
mokratycznego i sprawiedliwego pokoju; , ,,mostu powietrznego nie będziemy mogli do­

c) obrona interesów Francji i jej praw do I starczyć. 
reparacji; Przed6tawiciel francus'k.i podkreślił nirz: Jesz-

d) prowadzenie po/itylsJ gospodarczej, która- cze, że między francuską administracją woj­
by otworzyła Francji rynki zbytu i umożliwiła skową a gubematora.mJ atref anglo.łel3Jdch Jst-
je/ nabycie koniecznych surowców - przez . . . . 
nawiązanie stosunków handlowych z:e wszy- nie1ą rózn1ce poglądów ,które ujawniły się ze 
st:kimi krajami, nie wyłączając krajów Europy szczególną siłą w ciągu ubiegłych 12 miesięcy. 
środkowej i wschodniej; Zdaniem przed-..tawiciel11 francU6'klej admini· 

e) prowadzenie polityki równowagi budżeto stracji wojskowej w Niemczech gubemator 
wej i stabilizacji walutowej przez redukcję wy , . . . ' 
datków na cele militarne, ograniczenie zysków amerykanski Clay powz.iql w ciągu ub. r. bar· 
kapitalistycznych J podniesienie poziomu ży- dzo wiele błędnych decyzji, które poc.iągnęly 
cia mas pracujących. z:a sobą fatalne następstwa. 

rozmowa na Kremlu 
trwała 2 godziny i 10 minut - Truman bada raporty 

rencja gubernatorów wojskowyc~ w Niemczech? 
Konfe-

MOSKWA, PAP. - W poniedziałek o ro 
ds. 1'7-eJ według czuu moskiewskiego ra­
dziecki minister spraw zagranicznych Mołoł 
ow, przyjął na Kremlu przedstawłclell łrzech 
mocarstw zachodnich by odbyć z nhnł dzle 
wlątą skolel naradę od czasu rozpoczęcia roz­
mów moskiewskich. 

Na godzinę przed udaniem się do ministra 
Mołotowa, przedstawiciele mocarstw zachod­

_nich konferowali w ambasdzie francuskiej. 

MOSKWA, PAP. - Prz.edstawiclele trzech 
mocarstw zachodnich spędzili dwie godziny 
10 minut na poniedziałkowej konferencji na 
Kremlu z radzieckim ministrem spraw za­
granicznych Mołotowem. Po konferencji am­
basador USA - Bedell Smith na pytanie 
czy odbędą się dalsze .spotkan.'.a na Kremlu, 

odpowiedział: ,,Sądzę, :ie tak". 
Na konferencji poniedziałkowej obecny był 

Utworzenie ,,strefy neutralnej" w Jerozolimie 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, TEL-AVIV PAP. - Walki w Jerozollm:ie 

że Arabowie i i.ydzi zaakceptowali plan 5zefa trwały w dalszym ciągu przez całą niedzielę 
sztabu hr. Bernadotte'a - gen. Lundstroem« i w nocy z medzieli na poniedz'iałek. 

również radziecki wlc:emdnister spraw zagra• 
niemych - Wyszyński. 

MOSKWA, PAP. - Po dziewiątej rozmowie 
na Kremlu, przedstawiciele trzech mocarstw 
zacht>dnich powrócili do SWych ambasad, 
gdzie - jak słychać - przystąpili niezwłocz­
nie do opracowania raportów dla swych rzą~ 
dów. 

WASZYNGTON, PAP.-Prezydent Truman, 
który powrócił w poniedziałek z 9-dn.iowej 
wycieczki jachtem, odbył niezwłocznie rozmo­
wę z sekretarz.em stanu Marshallem, który 
- jak informują w kołach zbliżonych do Bia­
łego Domu - poinformował prezydenta o prze 
biegu rozmów moskiewskich. 

w sprawie utworzenia w południowej Jerozoli Przedstawiciel hr. Bemadorł.tj!'al gen. Riley 
PARYŻ PAP. - 60 socjali6tów grupy „la IIllie t. zw. „neutralnej strefy Czerwonego zażądał od żydów i Arabów wycofania wojsk 

Garde", sta.nowiącej najsilniejsze ugmpowanie Krzyża". W myśl tego planu, który wszedł w na pozycje, zajmowane pruez nich w chwil:ti 
w d.ep~rtamencie Var, zgłosiło z.bforowe wy- życie w poniedzia~ek w połudlllie, ze strefy neu wejścia w życie rozejmu. Dowódca .oddziałów 
6tąo1enie z Francuskiej Partii Socjalistycznej tralnej mają być wycofane oddziały wojsko- żydowskich oświadczył, że zastosuje się do 
(SFIO). W liście do biura partH potępiają oni we obu stron oraz wywieziony cały sprzęt 
przywódców i deputowanych socjalistycznych! wojenny. Urządzenia trwałe, służące celom powyższego polecenia, o ile Arabowie uczynią 
za zdradę za.~ad partyjnych no skutek współ- wojennym, których wywieźć nie można, zo6ta to samo. Dowództwo arabskie dotychcz.ais od-

LONDYN, PAP. - Agencja Reutera donosi 
z Frankfurtu, powołując się na źródła ame-' 
rykańskie, że we wtorek spotkają się w Ber­
linie alianccy gubernatorzy wojskowi w zwjąz 
ku z rozmowami moskiewskimi. żródła te 
nie sprecyzowały jednak czy spotkanie to do­
tyczy wszystkich czterech gubernatorów a­
lianckich, czy też tylko gubernatorów bry­
tyjskiego, francuskiego i amerykańskiego. pracy z „grabarzem Francji Paulem Reynaud" ną znisZIC'zone. powiedzi nie udziel'i'ło. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rga izacia armii gen. Markosci 
Z oddzielnych ugrupowań powstańczych utworzone zostały regularne dywizje wojskowe 
PARYŻ PAP. - Zgodrne z oświadczeniem do.nosi, że oddziały armii demokratycznej, o- miły batalion wojsk ateńskich w ok.ręgu Ciot.i 

rozgł-0śrni rad.iowej Wolnej Grecji, grecki rząd perujące w Rumelii, ro29rom.iły w okolicy i przedostały się w okolice Zaho i Celi. 
demokratyczny, w przewidywaniu decydują· Mo:zganopi.gad~ batdHon tzw. gwardii. narodo- W Macedonii środkowej jednostki armii de 
cych wal.k 0 wy-z. len·e k . d . 'ql WeJ. Przeciwnik stracił około 100 05ob w za- mokratycznej, kontynuując ofensywę, wdarły 

, wo . 1 
. raiu, prze sięwzi bitych, rannych i jeńcach. filę do miasta Langadas, niszcząc ob-iekty za-

szereg srodkó.w orgamzacy1nych, mających na W Grammos lotne oddziały armii demokra- jęte pr.z.ez nieprzyjaciela. 
celu usprawnienie i ujednolicenie armii demo- tycznej nieoczekiwanymi atakami zadają nie- Na Peloponezie powstańcy- g.reccy, ·J>O zła-
kra.tycznej. Po. powołanm do żyda Najwyż- przyjacielow.i_ :ina.c~ne straty. maniu oporu przeciwni.ka, zajęli miasto Vrnh-
szeJ Rady Wo1ennej, które] zadaniem będzie W Tessalli oddziały gen. M.arkosa roz.gro- ni, położone w odległości 10 km od P"atras. 
P.rzygotowywanie planów strategiczny~h. znie­
s10ne zostały okręgowe komendy armii demo 
kratyc'.".nej, Na m:.ejsce tych mejednolitych je 
d.nostek regionalnych utworzone zO'Stały nastę 
pujące r.eguJarne dywizje: 

30-lecie Fińskiej Partii Komunistycznej 

Schumacherowcy w opałach 
BERLIN (PAP). - Prasa dono6ii, ie w dniu 

26 bm. w czasie masowej demonstracji robot­
ni'ków Berlina, .nie.z.adowolony>eh ri; polityki 
magistratu, uciekł specjalnym samolotem do 
Duesseldorlu przewodniczący frakcji socjal­
demokratycznej w berlińskie/ Radzie Miej­
skiej - Kurt Zwoliruki. W tym samym dniu 
nieoczekiwanie „wyjechał na zachód" były 
przewodniczący Reichstagu Paul Loebe, obec­
nie jeden z: wydawców dziennika „Telegraph". 

Uciecz.ka obu działaczy socjaJ-demokratycz­
nych Berlina wywołała wyr.a2me :zia:kłopotanie 
i konfuzje w szeregach tej pa,rtii. Zwolim;k'i 
„za dezercję" został usunięty ze stanowiska 
przewodniczącego frakcji socjal-demokratycz­
nej w berlińskiej Radzie Miejskiej. 

Współpraca zdrajców socjalizmu 
z monarchistami hiszpańskimi 

I-sza dywizja Tessalii, II-ga dywizja Rume­
lii, III dywizja Peloponezu, VIll dywizja Epi­
ru or.a.z IX, X i XI dywizja Macedonii. Radio 
greck!e podkreśliło, że reorgani"Zacja ta ozna­
cza znaczne wzmocniende i usprawnienie armii 
d."'mokr~.tycznej. Utworzenie jednolitych dywi 
7.Jl. a:mu demnkratycznej stało się możliwym 
dz:ęln m~sowemu wstępowaniu obywateli 
greck::ch do wojsk demo.kra•tycznych. 

SZTOKHOLM PAP. - W Helsinkach odby- Fińskiej Partii Komunistycznej, Pessi stwier­
ły się w niedzielę urQczystośai, związane z dził, ie partia stanowi obecnie silę, z którą 
30-leciem i"'tn1enia Ftińskiej Partii Komunisty- reakcja musi się liczyć. Mówca podkreślił, że 
cznej. partia kontynuować będzie swą walkę o pokój 

Uroczystości rozpoczęły się pochodem przez i demokrację, o przyjaźń ze Związkiem Ra- PARYŻ PAP. - Jak komuruiDmje agencja 
ulice miasta 15 tys. -::'"nków partii a zakoń- ~z1eckim,, _krzyżując i .. de:maslmfąc kno_wania i France Presse, przywódca prawicowych socja-

RZYM PAP. - Rozgłośnia „Wolnej Greói" 

czyły się wie..:em w jednej z największych intrygi finsk~e/ reakCJI i prawicy soc1aJ - de- listów his„pańsk' h 1 d .1 · p · ·t d ł d 
sal miejskkh. mllkratyczne/. I . . ": . ic. n "1 eClo ~e 0 po a . o 

Na wiecu przemawiali sekretarz wydziału Na wiecu przemówienia powitalne wygłosili wrndomosc1, ze os1ągnql cc.lkow1•te porozum1e-
propagandy KC. Fińskiej Partii Kom)l.Thistycz- . sekretarz brytyj5kiej partia komunisty.cz.nej j nie z mona,rchistQJ11li „w sprawie rozwiązania 
nej, Miaki.nen oraz sekretarz generalny parlin Harry. Pollit i członek KC Wea.ier~ Partii kwe.<>UI hl...,mańskiej". 
Villa P,,,...i. Po nakreśleniu historid .rozwoju PracuJ11cvch Iobo:ru. ,> f 
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obotnicy włoscy dają słuszną odprawę Dekret o budowie 
• domów prywotnych w ZSRR 

MOS KW A PAP. - PrazydliUJm Rady Ma;t­
w yu zej ZSRR opułllilkowało dekret, na mocy 
którego każdy obywatel r adziecki ma prawo 
nabycia lub budowy dla wl<J..snego użyt1cu do­
mu mieszkalnego tak w m.i-a.staich jak l poza 
ich obrębem. 

prowokacyjnym zakusom rządu dę Gasperiego 
R ząd cLe Ga-spe11i'ego li.IBpowiet.l1Ji.c1ł 11i<0<la­

wno wniiesi.en.ie dio pa·rlarnenl n pr.o:>jektn 
ust.aw antystrajkowycb. Pragn'!c metlO<l.im1 
gwałtu zdławić walkę m.as pracujqcych o pm 
wo clo życia, reakcja w I oska prt.lmjl' Jll'ZNlr 
wszystkim uderzyć w 1 uch 1rn wouo.wy, r07.bić 
jed•1v)ŚĆ Związków zawodowych. 
Na•rzęd"lliem spistku prrz.eciwko tym związ­

kom s•taH 'sd·ę prrzieds~awmi.ele pai-I il „c!J.rze­
ścijańsiko - doenwkrntycąilloej" w Generalnej 
Konfode1·aeji P .r:tcy, z (;iulio P;,olore na cze· 
le. Ci 11.IJd?Jie od diaWDia już za jmowal:i posta­
wę bardl?lo dwuliioową, wyjł.orzystując swe 
funkcje w Konfederaicj1i Pracy do .bntryg prze­
ciwko n.iiej. 

16 lipca chadeccy związkowcy op11l1 likowa· 
li deklarację na temat ~trajlu powsz<,l'li nrgo 
(po ~.am.achu na tow. T":>glialli<'go), nau.ywa­
jąc ten strajk „sprnecz.nym z celami i zad~1-
11iami Konfc1lerarji" i ol.iwilliaj:1r. w ~1rn,ol1 
prO"Wo!k.acyj~y jej kotnileit wykonawczy o 
„pogwakeniu paktu w s1>rnwie jedn1'>S· i Z<1WO 
d.owej". Jednocze,5nie ch.aclecy 11-i wolywal'. 
robot:ni~ów do tworzellllia „ t1 ll I 0<ruO•ru i.cz111 ycll 
li dem'JlkratycZIIlych(?) 11lwńą7.k6w '/Jawodl>­
wych. Uchyliwszy &ię od przybycia n.a pos-ie· 
d'Zienie egzekutywy KOi!1federncji Pracy, r<n· 
łaniowcy IlJildesłaloi list z iz-aw11adomieni0em, że 
uwaiają Konfederację z•a „niedstruiejąc<(". 

aJe rnnJesz,k0<Ui W'iły z ptu:tlktu roiz1.unow bw. 
W Neapolu, Fłtrrencji„ Mediolm1ie, Piaceilrz..y 
l widu i11nyd1 mias-ta<:h r ozlam<>wcy z„stali 
pcze1)ędzen i ze swych stanowisk orga.11iza.cyJ-
nycb. ' 

Generalna Konfederacjia Pria,:;y we Wło-
57<N:h ma przed sobą n•iewątphwie jeszicre 

1.Hudzo poważn~ walki ze zjednoczonymi sila.­
mi iro<li?Jimej i ZlllgranJ.C7Jl'.lej rea.k.cjti., uruująceJ 
rozLić jt-tlno.ić Zwiiizków Zawodowych. Można 
uważać j.eOOalk: zia rzece:~. że WłQSki ruch 
ziawodowy WY}drz.tile z hO'Ilorem I zwy-:.ięsko 
:c tej nianu~o•nej mu przez klasowych wro-
gów próby. B. D. 

Ludnoś 
, 

ndii gł,oduje 
pod reakcyjnymi rządami Pandit Ne hru 

KomHety wykonawcze rad miej&kich ( JMJ"l'f'ia 
towych przydzielać będą obywatelom, któn:y 
zechcą zabuci-Ować S'ię, odpowiednie działki 

Rekordowe zbiory w ZSRR 
MOSKWA PAP. - Rolnicy obwodu cher-

6oń-skiego, .republiki mołdaww;;kiej t bia.łoru'I'· 
kiej :z.obowiązali się dostarczyć ponad plan 
413 tys. ton pszenicy. Nieda'Yl'IJ.(l 'J oołrvmd~ 
p-0łudniowej częś<li ZSRR woowią7..ało się do­
iHarc.zyć o półtora milion.a ton pszenicy wię­
ce j, nii przewiduje plan. 

Błędna notatka o cenac!I zbota 
LONDYN (PAP). - Prasa h induska dÓnosl, - żywił nadzieję, iż rząd Nehru, po dojściu 

że ruch strajkowy w Indiach, nie bacząc na do wladzy, przyniesie mu wyzwol enie. Jednak 
6urowe represje władz , zatacza eonu szersze że dzi-0lalność rządu nadzieję tę rozwiala. Na· 
kręgi. Vli ok·res ie od marca do czerwca br . w ród hinduski w przyl/aczającej swej większo- WARSZAWA PAP. - W je<lnym :z ty~ 
strajkach brei/o uclzia/ ponad 625 tys. r.obotni .~ci głoduje. Ceny artykułów pierwszej potrze· ków chło.pskich z 29 sierpnia ro. u.k;aza.ła ll'ię 
/~ów. W Bomlmj11 strajk ohjql 203 tys. rahot- by i opiaty za u.~ / ugi komunalne nieprzerwa· błędna notatka o cenach na zboże, k1óre ne-
ników. . nie wzras t c4ją, p od czc1,, gdy płace pozostają komo maj!ł oboW'iązyw.aó w b ież. rnku. 

LONDYN (PAP). - Na ręce premiera Neb· na poprze<lnim poziomie. Wskazują<: dalej na Po.lska Agencja Prasowa }est upcrważnlmta 
ru wplynęLo pl5mo przed-stawicieli 18 m,aso- szereg an ty<le.mok.ratycznych posunięć rządu, do stwaerdzenia. :i:e ceny podane w powyż­
wych organ izacji w .Dehli, protestu jące p.rze· ogran1cZ'11jących m. in. wola.ość &!owa, a utorzy szym tygodniku - wyż-sz e od ustafon.ych ofi· 
ciwko rzqdowej polityce likwidacji swobód hs-tn p-0dkreślają, że klasa :roibo.tnicza Indii I cjalnie cen - abso h1tni e ni e odpowiadają n:e 
demokra-tycznych. Eksploatowany i uciskany zą.e<:-ydowana jest walczyć o prawdziwy pokój czywi.s tości. Właściwe ceny były poprze<lni(} 
naród hi~ski - stwierdz.ają autorzy pisma i \:lemokrację. niejednokro tnie podawane do wiadomo~cl. 
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Rozgoryczenie· w brytyjskich związkach zawodowych Tchórzostwo i bezczelność stao1v,w1ą cha­
J'aklerystyczne ~by ro7.Jamowców chadec­
kich, którzy ośrniel:illi się po.dlnoi eść rękę n.a 
jedność ruchu :re.wodowego we Wł".>Szech. Rzqd Partii Pracy sieje niezgodę w szeregach związkowych by zdusić opozycje 
R!Yl'l'amoiw>rv wys1ępujący demagogiczioie prze ··-i k h LONDYN PAP. - W przededniu kong.resu kowi stwierdzają, że rząd brytyjski stara się 
ciwko „wpływom pair·tyinym" w związ ac. brytyjsl ich związ~ków zawodowych w Marga· jedynie w ten sposób wyg\Ywać jeden zwiq­
MwodQ1WYcl7, sami są tylk·'J ag enturą, partii te, zebrała się w Londynie egzekutywa kongre zek przeciwko drugiemu l<lk, by uzyskać po· 
'\\•aty~ańS:k.iiej na tere.nie tyc.h związk~w. 0 : - su by omówić środk' 1'akie trzeba będzie 'Zla trzebnq mu ilość a/osów. Oburzenie '.l. teno 

su sugerują obe<:nie koło.ro urzęcbwym. aby 
w przeddzień konieret1cji . w M.orgate rząd zło 
żył :specjalne oiiwiadcl'.enie przyrzelmfące ma· 
som robotniczym ogron/ćzenie zysków kapitału 
prywatnego. Ma to być aaroga t generalnej pod 
wyżki plac. 

m<lk ratyc=a pr·asa włosik a slusv111 e pisze, ze ' 1 ~ 1 
· · - • " „ stosowac w toku obrad dla unLknięcia poważ powodu daje się dziś zauważyć we wszy;;~k.ch 

ohocny lrnńoowy akt działalrnośc~ dywersyj· oego roz.lamu wśród zwią:pków zawodowych. niemal zwią.żikach zawodowych, które zaczyna 
„ej cha·rleków dO'konallly rostał wpr.')S~ na roa:- Niebezpieczeństwo rozłamu powięk-.;.zyło się ją się z~-st<mawiać ,cr.y na kongre-sie Illi e nale 
ka7 de Gasperi 'ego. w o-statnich dniach gdy rząd brytyjski zgo· ?.y doma.gać 6ię kategorycznie podniesienia 

W tej akcji ma«:zali ręce rówież kwalifiiko· dzil się na pewną podwyil::.ę plac robotników plac w całym przemyśle brytyjekim. Przywód 
wa111' .tŻiałacze rov.łamo" i z 17.W. A111 t> rykal1· k Wybory w Kore· metalowych, utrudnionych w upa1listwowio- cy kongresu, tórzy !idą ręka w ,rękę z rzą-
skiej Federacji Pnacy (AFI) Do Rzymu przy· nym prz emyśle. Podwyżka ta rozdrażnila w wy dem zdają oobie sprawę z tego, że jeśli na MOSł'WA I'AP.-A;?;encja Ta!s donosi 11 Pl11s 
byli pośpies=ie wypróbo:W?'ni agen~y Depa.r- sokim stopniu pOO'.Mtale związki zawodowe kongresie zapanuje iego rodzaju a tmosfera, nian, że w Korei północnej i południowej edby 
~amen1u Stainu - An·L-:>nilnł i Dul>l n sky. W meta.lowców, liczące ponad 3 miliorly człon- , rząd znajdzie się wobec bardzo poważnych 
ikon.~· odbyli oru· k~,fe·r0 ·~~1ą w Watyka;n,i.e .....:_ d p , . ły si~ wybory do n11jwyższege zgromadzenia v~ ~" =~ ków, a pominięte prze-z: rzą . J'zywódcy związ trudn.osci. ·Toteż / n ie.klony przywódcy kong.re 

a której uz.godmiono SfŁCrz.egóły spisku prne· nar odowego, zgodnie 1 uchwal, 11-zjud• przed 
c iwk() włoskiej Konfederacjoi Pncy. stawicieli partii politycznych i organizacji i!po-

R-0zlarm~y che<leccy ruie czyniią tajemni- Apel M'1•e1·sk1·e1· Rady Narodowei· łecznych Korei południowej-i północnej, wal· ' cy l"e swych dtalszy-ch planów. Marzą oni gło 
:mo:> 0 jakichś „o·swojrnnych zw. Zawodowy~h, czących o jedność i niezależność k raja. 
ktore ~tworzyłyby dla cle Gnsperi'rgo pozory do mieszkan' ców miasta Łodzi" - w spraw1"e zb1·0· rk1" w Korei północnej wybory były pow1111echn~ 
,,masO'W'egO p0>pairda". Dlatego też S'Piesrzą slię równe, bezpośrednie i ta_jne. Frekwenc). wybM-
r; irmaniem Genenalnej Konfederacji ~re.cy za na Odbudowę warszawy CZll we wszystkieh .%.212 okr(l~11eh wybaresyeb 

· · tni' · " b · ~-'-o s'n· uwoln1·c· ·~ł'J hvła olhr~mia. docho<lz"" w t>a«-ze•ó~ „me1~ ejącą , Y J"""""" cze ie „ · Miejska Rada Narodowa .w Łod1.i ,.na posie- narodo'W'fln, t(i;też k<1:i.<ły "- "łfY)ł\tm 'Polak ~ieJ'scow;.s'ciach do 99 P;~, wezystkidi "~~ 
s'lde ·s.fery rz.ąd.zące od stT.achn pri;ed poitęg~ d.zeaiu plenarnrm w dniu wc2X>cJ.jszym, doce- powinie.n świadczyć n.a ten cel 
J·ednolitcgo i zore:anizowanego r nd •l• rohotni· n1·a.'1ą~ don1'osle' zna~zen;e , 1'ak1'e posi·~da d.Ja W · 1 1 .,.,..,..., . .._,,.,,.,,m mi- ców. ~ ~ ~ " " '{'rt1.7.a ą<: UU1'8ill e • 1- W6rl I ~~' 'W 1'.ote\ '{lo\uufilowe\, "'"'\<.utie\t. 'l1!:ft- \ Jlft.."-' ~ ,.„ 
~- · · · . . . . . l całego Narodu i dals-zego rozwoju Po16'kl Lu- k ńcom m\asta , k tóny jlm wpł~~)\ •Ulle śladowań ze strony władz okupacyjnych j rodzi 

Jedlnak wystąJIYleinH! <;had<eckid1 . poaliot~ik!le- dowej najs?:yl:isza ot.1bud-0wa stolicy - War· s•k tadki n a F. O . S . MiejBka Rada Narodowa mej reakcji, wybory bezpośrednie były niem&­
rów nie wywołało byn1aJmnJJeJ zam1e-s"Z.a1wa w szawy, wzywa wszystlricll mie.szlrnńców mia· gorąco apeluje do pozosnuych mieszkań-ców żliwe. Dlatego też wybory były tam dwnnopnio­
S"lieregach włosik.iiej 1 Konfedera:cji Pr.a.cy n•a co sta do dobrowolnego opoclalJwwania się na miast.a, aby niez.wJoczn1ie ZddekJa.rowaJi i st.a.- we. Naprzód ludność dokonała wybora delega-. 
H--:zyli oll'gfil11i'l!a1tor:zy d:ywerisji . . Egzek_ll'tywa Spo łeczny Fundu~z OdJmdowy St-01lcy. le wplaca·li przypadają-ce na nich według U 6ta h ..,.. 
Koofedienacji ogromną W'lększ.ośc;ą glCl'SO;< o'.1 Dotychczas.owe wyniki odbudowy i przebu- !onych n,o.rm świe.dczen.i a. n.a. Społeczny Fun- tów na zjazd przedstawicieli ludowye "'orei pe 

···-" d ,_, · ' aIDow·~ow 1, d W · . h 1 lu d··isz. Odbuclowy S·t~li·~y". ludniowej, zjazd zaś wybrał s kolei depmowa-'lll,wuua oszicz;ercre e11u0ar,ac}e rO'Z"'. ';' • owy arszawy - mow1 :uc wa.o.na . rezo · , ~ ~ d . _„ 
· d · · t .,. ·ę 1 s~'ml po"'~ · d · · b eh b d A« Na nn~i·ed·le~, 1·u -·~~n.rai·-ym ~~twie?·"'--ny nych do najwyższege zgroma zen1a nar ..... owege 8Jł:WleI 1Z!J.WSzy, ze pos aw~.l SQ On. ~, ."= CJa -;- po ZIW'l·ulle przez 0 · cy , U Z!\ W nu„ ~ .„._„ •« "~"" o~ ...., •ili<N 

nawiasem ruchu zawodowe.go, pozh:nv1la ich poczucie zasłużonej dumy, p-0nieważ w ty m zostal również pro jekt Ko·legium Mi.ejsltiego w drodze tajnego głosowania. 
wszysitikilch fulll.k:yj orga111'izacyjoyoh. . , dorobku jest duźy udział ofiamo-ści całego w spra'Wlle podzi.ału miasta na strefy dla usta Wyniki wyborów do najwyzszege sgr0Jllll(1-. 

Jedl!loczieślllie podjęt•o kirok:i, by zaipeiwnQC' s.po lecze1'istwa. Wielkie dzieło musi być pro· len.ia stawe.k komornego w myśl dekrntu z dn. nia ' narodowego, jak podkreśla agencja Tas~, 
cźłooikom Zw. Zawodowy h - ka>to.]ik')m na- wadzone nadal i doprowadzone tlo końca, mu 28 lipca br. o najmie loł:~1i: , . I świadczą 0 niebywałej aktywności, polityemej 
leżyle przedstawici.elstwo w <>rganach wyko- sd wi~ trwać i wzrastać ofiarność społeczna Ouczytany został równie.z ~o.mun1kat Rady • . • • ·ez1 

awczych Ko.nfede!fa.cji. Licme lok'llne izby dla odbudowy naszej &tolicy. Pań,,,twa o zatwierdzeniu preJimina.TZil budże· narodu koreanskiego 1 dowodzf Jego ni om· 
pra-::y podtrzymały tę decyzję i na sw-:>im tere Odbudowa Warszawy je.st dzielem ogólno- lowego Dd rok 1949. nej woli walk i o jeclność i niepodległość .kra~. 

12) . Ie r zy Karw i ~ 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
tak milczałem. KqSLyna próbowała wpraw pędziła przed sobą grupę r obotników wła­
dzie kilka razy pornszyć war gami, ja.kb)' śnie w kierunku bramy i płazowała ich 
chciała co{; powiedzieć, ale czy to z powodu szablami. Ciosy spa.dały z wysokości sio­
mojeg_o milczenia., czy na skutek własnego dla z dużym impetem, zręcznie rozdziela­
przyg~1ębieuia, wracające raz po r az nL ne w głowy mężczyzn i plecy kobieŁ Ko­
twarz zniech\lcenie likwidowało te prawi nie wyćwicŻone widocznie do tego rodzaju 
niewidoczne nerwowe odruchy warg. Jeże akcji obracały się ku ludziom bokami, a 

- Szukałem pana wszędzie i nie mogłem 
znaleźć . Znów strajk! - Wyksztusil jed­
nym tchem. 

- Ale dlaczego ludzie pozostali --przy 
warsztatach? 

- Bo będą okupować sale. 
- Więc jednakże, 110, no! - zdziwił się 

Gluck. ., 1 • -

Z grupy robotników podszedł do niego Mi 
chał Korc. 

- To pan jest znowu delegatem? - za.­
pytał go ostro dyrektor. 

- Tak, cóż robić, panie dyrektorze! 
- Znów, pa.n! Za.raz czułem, że będzie 

coś nowego. Z pana jest stary buntownik. 
- Lepiej być buntownikiem, niż łami­

strajkiem! - dumnie odparł zagadnięty. 
- Chcecie okupować fabrykę? 
- Tak! Pójdziemy nawet na głodówkę , 

musimy osiągnąć swoje. 
- To wszystko ? 
- Wszystko. Ludzie zostają na salach, 

;porządek będzie zach owany, szkody żadnej 
;nie wyrządzimy. Domagamy się jedynie 
dopuszczenia. na.szych kobiet z jedzeniem. 
Re5zta należy do związku. Pan wie, gdzie 
:rozstrzyga się sprawa? 

Dyrektor ~llick nie odpowiedział , obse/­
wował bramę, gdzie tłumnie stali strażacy 
i kilku policjantów. Tutaj sytuację miał 
uajzupełniej opanowaną. 

- Pan będzie łaskaw na górę za mną! 
,_ zwrócił się do mnie i już na schodach 
ijodał .....:.... J a tego Korca mógłbym zabić, 
naczytało to s ię różnych książek i uważa, 
~ może ,Przewodzić tłum'3m, Trybun gów· 

niarzy i hołoty! Nie mogło go to gdzie~ li idzie o mnie, wolałem raczej nie rozma- następnie zadem spychały tłum ku bramie. 
za.walić, ubytby tylko jeden kłopot więcej. wiac. Oczywiście, takie zupełne milczenie - Chcieli okupować fabrykę dranie i jak 
Zasmradza. świat swoją osobą i tyle. Ja mu nie mogłoby trwa<: dlugo, ale nim doszło to szybko salę opuścili. Starczyło trochę 
jesz<l'le pokażę! do w:.1.11u\vie11ia rozmowy, ulicę wypełnił łzawiącego gazu a.by, buńczuczne męstwo 

w gabinecie usiadł ciężko na fotelu i nn- dokla<lnie stukot podkutych ko1iyt koń- prysło od razu! - naśmiewał się Gliick. 
iychniiu::;t połączył się z Główną Komendą skich, uderzających o kamienie jezdni. - Płazowa.nie bezbronnych ludzi równiet 
Policji. Poderwałem się do okna. Ulicą Ka.rola nie jest bohaterstwem. - zauważyłem w 

_Pau Veyer? Tak? To dobrze! U mnie od parku Poniatowskiego pędził oddział odpowiedzi i odsunąłem się od niego ;g od· 
okupacja. Proszę 0 oddział policji konnej konnej policji. Czekano już na nią widocz- razą. 
i pieszej, tak jak uzgodniliśmy to wczoraj. nie w pogotowiu, bo brama fa.bryki roz- - Humanitaryzm ! Co ? - śmiał sie rtt· 
Niech wyrzucą tę hołotę! Nie chcę nawet warła ::iię jak ·:za naciśnięciem guzika i od- basznie - Ludzie, ludzie! A có~ to takie­
myśleć 0 okupdcji. Czekam, tak, czekam dział len wpadł galopem w podwórze fa- go - ludzie? Kupka kości, flaków i łajna 
niecierpliwie. J;1·yc:.:ue. Brama natychmiast zawarła się w pięknej czasami skórze. 

_ Pożegnam pana! powiedzia1eiu z hal:isem, a gdy huk jej zatrzaśnięcia - Pan sam jest może takim łajnem! -
wtedy i wstałem skłoniwszy się przed nim 11c:ichł, dały się sly::szeć szybkie kroki pę- krzylrnąłem wtedy oburzony trzęsąc się ze 

dzących ludzi po dziedzińcu i po schodach. zdenerwowania n a całym ciele. 
szLywno. _ Co oni zrobią z tymi biednymi ludź- - To świństwo, co wy robicie z t ymi ro-

- Niech ! Teraz musi pan jeszcze jaki~ mi? Muszę to zo}'a.czyć ! _krzyknąłem i botnikami ! - krzyczałem j eszcze - J ak 
czas pozostać, aż się wszystko uspokoi. skoczyłem ku d'rzwiom, prowadzącym na można traktować w t en spos ób ludzi, wal· 
Proszę, niech pani zajmie się narzeczonym. korytarz i S<.:hodową klatkę tak szybko, że czących o godziwe warunki pracy! Ich je-
- zwrócił się do Krystyny. KryBLyna. nie zdołała runie !JOWStrzymać. dyną bronią jest przecież tylko strajk! 

Wzi„la mni !JOcl ri;kę i ]>r7.eszla ze mną Pob i egła jednak za mil ~ krzycz!łc : Ale myliłem się - n ie tylko st rajk był 
do swojego 11i11ta. - Wr.óć! To może być n iebezpieczne! ich bronią. Ostatnie moje słowa za.głuszył 

- J al będzie mozua wyjść, to Cli.Lek ci(' Nie zwaZ.a łem na jej o.-itrze:l:enie, ale zej- potężny śpiew tych zbuntowanych ludzi. 
zawiadomi. - i·zelda - To wszystko jel:lL śdtt na c!ół WY.,lJ ronil mi policjant, któr y 'J.'ego Gliick ani , policja nie przewidywali . 
ta.kie stra11z11e, dwa miesiące upływa, jak sLał na półpięLrze . :tosi.alem więc we wnę- Tłum stal już zbitą ma.są wtłocwny między 
strajk wybµcha za strajkiem, a.le nigdy ce tego piętra wychylając się następnie bramę a ściany bocznych budynków i po­
jeszcze nie było tak naprężonej sytuacji, przez okno klatki schodowej, skąd dobrze licją. Stał śpiewając uroczyście z uczuciem, 

Usiadła ·za biurkiem i patrzyła na mnie widać było jednocześnie rozległy dziedzi- potężniejąc w każdej nowej strofie na roia­
z badawczym zainteresowaniem. Pogrąży- niec fabryczny i bramę. Za chwilę przy- rę słów „Czerwonego Sztandaru", Na 
łem się w wygodny, głęboki, skórą kryty szedł tu również Gluck. przedzie tłumu patrząc nieustraszenie w 
fotel klubowy, w komfort., zlJyLek, wygodę. - Chce 1ian olJejrzeć zauawę? Widowi- drwiące, ale zastygłe w nagłym zaskocze­
Z jednej strony widziałem n~c.:;lycha1q do- sko l.J ędzie i::1t.o t.nie wspaniale ! - :zapewnił niu t warze policjantów śpiewał Korc. Na· 
brobyt, a z drngiej nędzę 1 upokorzenie mnie ironicznie. wet t u do nas dochodził jego t ubalny głos: 
~z~owieka.. ~o. przyjeździe z Warszawy,• z Tęten~ koni znóy;r . za.brzm~ał wpr~wdzie 

1
„ .~adejdzie ki~dyś dziefr zapłaty, sędziami 

JeJ beztroskieJ atmosfery, wpad.em w sam I w odda.li, ale potęzma.ł z ka.zdą chwilą ra- wowczas bedz1em my.„ ! 
ośrodek cieżkiei wa.Jld o bvt. Rozmvślaiac zem z ptzekleństwami bit ych ludzi. Polic1a (D. e. n.J 
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Na !f.trażą lntere'ióUJ ludu UJleis1'ieqo 1
To I owo 

D lki ki ........ • f • • Pereat mundus fiat Just(itia) 
O vva Z '\'Vyzys eJD I zaco alllent "\VSI 1n~:Z~i~:':!ill~tó~os de~:gatwro;,aws;;~an~~ng;~1;. 

Wywiad z wicepremierem ob. Antonim Korzyckim Taylor, stwierdził między innymi, że „SPOŁE· 
CZEŃSTW A KRA.1óW ZACHODNICH, KORZY W związku z ostatnimi uchwałami ~W I ponad 30 lat, a dzieck-0 chlo,ps'kie pastuchem nicze PPR i PPS. Powiadamy więc chl?po~: · LA POWINNY 

Stronnictwa Ludowego wicepremier Antoni Ko dla krowy c7.y paru gęs i , zami.ast chodzić do Pracujcie spolwjnie, szykujcie się do siewow ~f ;;ui~T~z:t~U t/-rf~~#frYKI POMOCY 
rzycki, sekretarz generalny NKW SL, udzielił szkoły i ksztak ić s i ę. Masy ludowe po to jesiemiych, wypełniajcie obowiązki wobec v 
p.rzedstawicielowi SAP i RAP, następującego wz.ięly wladzę po wie.kach <:.zlacheckiej, kapi- państwa, zwalczajcie wyzyskiwaczy i speku- MARSHALLOWSKIE.1". 
wywiadu: talistyc.znej 1 obcej n iewoli, ażeby żyć swo- lantów. Los wasz jest w waszych .rękach._ ..l Acz czcigodny profesor akcentował w swym 

Pytanie 1. JAKIE SĄ PODST A WY GOSPO- bodnie, dostatn io i szczęśliwi e, Spóldziekzość Pytanie 4. JAKIE PRAKTYCZNE ZADANlA wystąpieniu, ii; wygłasza poglądy „swobodne" 
DAR.CZE WALKI KLASOWEJ NA WSI PO produkcyjna, Ze6połowa ,praca, to draga ku POSTAWIŁ PRZED WSIĄ NKW SL? tudzież „ni.ezależne" - oświadczenie jego po-
REFORMIE ROLNEJ? temu. _ NKW SL wezwał szerokie rzesze chłop· krywa się ku.bek w kubek z imperatywnym ią· 

_ Reforma rnlna, osadnictwo na z. O. usu- W .e;pótdzielni prodt~kcyjnej, w zesp-0Łowym skie do walki z ruies,prawied·liwością, wyzy- daniem imperialisty amerykańskiego, Harrimana, 
nęla obsza,rników i oddała na własność milio- gospodarstw;e , będącym wspólną własnością skiem i reakcją na wsi. Chłopi <korzysta j ąc .z wyrażonym na ostatniej naradzie krajów mar· 
!!la rodzin bet1rolnych i małorolnych prze;;zło ie\iJo członkó_w , _n ie będzi~ wyzysku, ni~ bę- poparcia i pomocy Rządu powinn; mocniej shallowskich: JEŻELI PAŃSTWA ZACHODNIE 
6 m:Jionów ha ziemi. Reforma rolna, nac j.ona, dz'ie . zacof~ania 1 rozdrobmema. Zastos~~e. się troszczyć s i ę o swoje spraw~ codzienne. CHCĄ DOśWIADCZAć DALEJ „DOBRO· 
lizacja iPIZemy-słu i banków, wyzwoliły wieś w nim na1no wsze maszyny, elel<trycznosc 1 na Zadaniem ludowców d ś~1adomych chlo- DZlEJSTW" USA, MUSZJ CHW A.Llć, GLO· 
od wyzysku dworów ~ ',fielk iego kapitału, ukę, powiększy się powierzchnię uprawną, po- pów jest tra.ska o sprawiedliwy wymiar po- RYFIKOWA.ć ITD. - PLAN MARSHALLA.". 
nie po'trafily jednak zaprowadzić na wsi peł· twoJZy się spóldzielcze piekarnie, mleczarnie, datku gruntowego i FOR, tęp i enie Oszustw i Hm. hm, ciężka to trochę sprawa domagać się 
nej <Spraw.i e:U:wo·ści i wyplenić krzywdy żłobki dla dzieci. Powiększy się wów czas wr:· nadużyć, które przerzucają ciężary z bogatych od obdzieronego żywcem ze skóry, by nie tylko 
chłopskiej. Pozostali bowiem wyzyskiwacze dojność pra cy rolnika, a praca stanie się Iże}- lld biednych. „ani pisnął", lecz, wręcz przeciwnie, uśmiechał 
•śród samej warstwy chło•pskiej - gan;lka, szą przy równoczesnym wybitnym zw_i_ęk.sze- Chłopi ludowcy powinni czuwać, aby w~ e- się, klaskał w rączki i wolal: brawo! Nie dzi· 
bogacąca się kosztem b iednych sąsiadów z niu produkcji rolne j dla potrzeb rozwi1a1ące- lofilllionowe kredyty przeznacwne prze"' wota może, że pragnie tego „promotor obdzie­
pracy pa,robków, z lichwy i odrobku, z wy- go się szybko przemysłu polskiego. Rząd dla odbudowy i zagospodaroQwania wsi rających", Harriman, ale przedstawiciel „obdzie­
najmu maszyn rolniczych i siły poc.i ągoweJ, Ja.e;nym je:st dla każdegb, że sprawa ta bę- n ie trafiały do k ieszeni bogatych, a służvły ranych" TayloT? A tu akurat w Anglii narasta 
garstka, tucząca się na spekulacji zbożem, na dzie wymagać wie.łkiej pomocy finansowej, niezam-0iżnym i najbardziej potrzebującym po- niezadowolenie, szerzy się opozycja oraz wzma­
nadużywaniu 6półdziełni chłopskich, na oszu- gospodarcze j ~ strony Rządu. Jasnym jest, że mocy chłopom. . ga krytyka, je5li chodzi o „współpracę" gospc>­
stwach podatkowych !itd. Ogromna większość mus;my naprzod być zasobni w maszyny .rol· Chłopi ludowcy powinni organizować po.me>: darczą w ramach „umowy" anglo-amerykańskiej. 
naszei· wsi, 90 proc. rolników, to biiedni t' śred n~cze, _ trak tory, samochody, i;nrocarni e •.. siew- sąS'Jedzką na uczciwych warunkach, broni ć ro' 

1 td Ja t łd 1 zosc pro .• 1.· · · l Jak wiadomo s ostatnich doniesieli prasowych nio zamożni gospodarze, zainteresowani głę- Ill.Kl i _ • s nym 1es' z~ spo 211 ~ c ... nika przed wyzy""'-1em przy wyna1m:e m o-
bok.o w zwalczaniu i tępieniu te~o wyzy6ku dukcYJna w y magac będZlle głębokiego uswia- carni i sprzężaju, rozwijać spółdzielcze drod- - do Lqndym' przybył amerykański dyrektor 
bogaczy Wliejsk.ich, którzy często zagam: a j ą do mien ia ws i, p rze_ko~ani a w~i na przykładach k i maszyn.owe służące przede wszystkim dr::ib- wydzirtlu rorowców strategicznych JUST. Zada· 
dla siebie kredyty pań.e;twowe, najlepsze to- J; raktycznych,_ w zycrn codzt<:nnym o korzy- nym rolnikom. Chłopi ludowcy powmni 7w.1!- niem JUST A jest zagarnięcie surowców s wszy. 
wary 7.e spółd:z.ielni, nawozy, a nawet maszy- sciach społdz1 elczei gos.podark1. czać speku.laC)ę zbożem, n ielegalny handel stkich „beneluxów" europejskich i ich kolonii. 
hy z ~środków maszynowych. Pytanie 3. JAKĄ BĘDZIE DROGA REALI- zibożem po cenach krzywdzących roln:ka, kon- Że zrujnuje to zupełnie gospodarkę tych krajów 

ZACJI SPÓŁDZIBLCZOSCI PRODUKCYJNEJ? trolować pracę spółdz.iel.n'i gminnych, czy - nieważne. Ważne jest natomiast urzeczywit-
Wle.f ~cujqC(t powinna aama czuwać - Sprawa ta leiy całkowicie w rękach sa- sprawnie i uczciwie prowadzą sk11p zboża, nienie sparafrazowanej ,,nieco" maksymy: PE· 

nad tym, ażeby wciąż rosnqc-0. pomoc Rzą· mych chłopów. Na w&i rozpuszczane są przez czy towary dla wsi prze.znaczone nie „ucieka- REAT MU ND US, FIAT JUST (ITlA.) - NIECH 
du Ludowego trafiała do rąk biednego J śre- wrogów d emokracji ruchu ludowego i pachoł- ją" na stronę d-0 rąk paskariy. Za ia~<e to ZGINlE śWIAT, BYLEBY STAŁO SI]J ZA.· 
d.nJ.orolnego chlop.a, a nie przyczyniała się ków k apita.Jistycznych niedorzeczne pogbski, nasi działacze na wsi po,traJią wykPndć jedy- DOść JUSTOWI (I INNYM RABUSIOM A.ME 

jakoby Rząd chci ał zabrać chłop.om ziemię i nie wtedy, kie<ly śmiało przeciwstawi;i się mą 
wbrew zamiarom Rządu do wuostu bogac- dek1etem ogłosi ć ko·lektywizację. Są to bzdu· cicielom reakcyjnym st-mszącym ch\opjw „u- RYKAŃSKIMJ. 

k · · 1 · Ty!Tw, że świat nie ma zamiaru bynapn" nioi tw.a 1 wpływu tej garst i pijawek i spe·ku- ry, obliczone na otumanienie najcierruiiej- państwowieruiem", wypędzemem z z;em1, .:r.::e- ..,, 
Jantów w#e;'skich. szych, odwrócenie uwagi od wyzyskiwriczy dy wyzys1kiwaczy i reakcjonistów usuną z „zginąć" za ciemne gwiazdy gwiaździstego sztan-

. · J 'k · b ł d " h 'łdz ' 1 h · daru i prędzej czy później międzynarodOWtJ p .... 9 ...ęe 2. JAKIE STANOWISKO ZAJĄŁ na ws1 i zastraszenie ro ni a, aze y go znie- w a z s.a.morzą.uowyc , spo ie czyc 1 samo· d k 1 ~ chęcić do pracy na swoim gospodarstwie i pomocowych. Na wsi naszej przewodzić p-0- iustitia (sprawiedliwość) zrobi wreszcie porzq. e 
NKW SL W SPRAWIE SPóŁDZIELCZOSCI przeciwstawić klas.ie robotniczej. winni w organizacjach politycznych i go5;>G- z wszystkimi imperialistycznymi Justami. 
NA WSH Rząd nikogo nie będzi e z.muszal do tworze- darczych tylko świadomi chłopi, c-0 z prac-y 

- Mówi o tym obszernie ogło6Z-Ona w pra­
si-e .rezolucja NKW SL. Byliśmy zawsze zwo­
lennik.ami .rozwoju SipÓMziekzośd, ja:ko naj­
lepszego .sposobu obrony ro.lniJk.a przed wyzy­
skiem s:pekulanitów miejskich I wiej&kich. 
SpóldzJelcz·ołlć handlowa., zibytu .j z.aopatrzenia 
wsi, spółd"Liekz.o5ć w prze•twóI'Stwie rolnym 
(młyny 4 m.J.eczamie itd.), spółdz!iekzość ma­
nynowa, dziś powszechnie już na wsi uwaii:a­
na jest :za dohrodz.iejs·two i wie:&11 zdobycz, 
mimo jej licznych j~ braków i bolączek. 
Toled: -,.;.z:ywamy wieś do rozbudowy .I utlo-
6kon8J!ea.tla tej spółd'Zlielczoścl, do OC'ZyS"Lcze­
nia.. jeJ od spekula·ntów i nieucz.ci.wych jedno­
&tek. 

Zgodirle & trad~jami l'll.dyk.a'1nl!9'o ruchu lu­
dowego li. my&l.ami naszych starych działaczy 
Noem~dt.iego, Wyslouchów, Stapińskiego, Ma 
l!inowsk~~o, K06111owsik.iej, zgoclin.ie z marze­
ni.anJ! naszej mlodzieźy Widowej, tylekroć 
u pnedwojennyclt Uniwersytetach Luoow:ych 
wypo'W'l.6danymi .- jesteśmy :m Wl'p6ldz1elcz.a­
lłlem none} wsi wszędz.te tcr.m, gdzie tego bę­
dą Bóble tyczyll aaml chlopl - jak <to mówi 
111.asu. oetatn.i« ogfos:rona Rezolucj.a NKW SL. 

ni a s.półdzielni, NKW SL mocno podkreślił, że wla5111ych rąk żyją, a nie bogacze tucz1cy 6ię 
spółdzielczość produkcyjna, która będtie się na wyzysku i cudzej krzywdzie. 
rozwijać w przysz.)ośc.i, będzie C1Jbsolutnie do- Przez wytężoną pracę i ufność, przez walkę 
browolna, będzi e pows•tawać tyJ.ko na. życze- z pasożytami i wyzyskiwaczami prowadli d10-
nie samych zainteresowanych chłopów. Stano- ga do postępu i dobrobytu dla szerokich mas 
wisko to podzielają całkowicie partie robot- ·ludowych w n<1S2:ej Ojczyźnie. 

opór przeciwko dyktaturze -Tito 
Krwawy terror rządzącej kliki budzi nienawiść 

społeczeństwa jugosłowiańskiego 
Gazeta węgier5ika „Esti Sz0" z 28 bm. pn:y- Odnośnie gen. Jovanovicz.\ in,fonnator o-

KONIEC I POCZJTEK 
I 

, l 

W niedzielę, dnia 29 !ierpnia zakończył we 
W roclawiu swe obrady światowy Kongres Inte­
lektualistów. Kongres odbił się głośnym echem 
za granicą, zdobył liczne „recenzje" międzynaro­
dowe, a u niu w kraju - !tanowil, jak to się 
mówi, tuydar::enie tygodnia Nr I. Cala pNI.M 
polska poświęciła całe łamy i kolumny, ba, na­
wet specjalne numery temu nie.zwykle doniosłe­
mu wystąpieniu działaczy kultury, nauki i ntn­
ki s 45 krajów w obronie pokoju, wolności, p~ 
stępu i braterskiego współżycia narodów światd.. 
Cala pol!ka prma? E, nie. Pism.a katolickie:, 
„Tygodnik Pow!zechny", „Tygodnik Warszaw.. 
ski" i ,,DzU i Jutro" te s tUitą 29 bm.) ani slóte 
kiem nie napomknęły o odbywającym sil} Kan­
gresie Wrocławskim. Zastanawiajq.c się nad po­
wodami tego bądź co bądź wymownego milcze­
nia - przypomnieliśmy sobie, te parę tygodni 
temu, gdy w części kraju azal,ała idiotyczna plot• 
ka o „końcu świata", zaras chwycil jq na wędkę 
t:i:w. czołowy pisarz obqzu katolickiegtJ, ]an 
Dobraczyński, pi$sqc ui długim tJrtykule m. m. 
nymi co następuje: 

,....I OBY CO DZIE~ KTOś ZAPOWIADAŁ 
KONIEC śWIAT A, JEŻELI CHOć TO ZA.P"ł­
DZI LUDZI DO SPOWIEDZI„.„ 

90 proc. di.łapów na W'Si tyje wci ąt jeszcze 
mimo refotm., pomocy Rządu i wszelkich starań 
namych - na bardzo niskim poziomie mate­
rialnym I kultu.ralnym. P.raca d.robne.go rolni­
k.a i }€-go całej rodziny j~t nadzwyczaj cię.ż­
ka, nadmierna. Wydajność jej niska. Nie ma 
on prawie zdobyczy nowoczeenej techniki i 
nauki. które 'Zal>•tępują. wysiłek dziesiątków i 
setek ludzi pracą maszyn, jak: traktorów, sno­
powiązałek, kombajnów, motorów elektrycz­
nych. Każde gospodarstwo na ws.i narażone 
jest na da,lsze rozd.nrbnian'ie, na działy rodzin­
ne i wy.L}'6k praez bogaczy wiejski<:h. Nie 
chcemy, ażeby chło•pi w dalszym ciągu skaza­
ni byli na wieoną. harówkę, ażeby tyLko led­
wie wiązali !lt.oniec -z końcem, dli:eby żyl'i w 
ciemnocie .f ażeby z zazdrością. patrzyli na wy 
gody Judzi miejskich. Nie chcemy, ażeby ko­
bieta wie.r.>ka była tak wcześnie :z.niszczona 
:prze?; w:iejską pracę i trud i stawała się pra­
wie 6'taru'5Z'ką, mają<: jeszcz.e m!e wiele więcej 

nosi ciekawe rnformacje pochodzą.ce od pew· świadczył: „Gene.rala Jovanovicza, k.tóry był 
nego !inżyniera węgierskie.go, który dłuższy jednym :r. przywódców szeregów party:zancltich, 
cza.s przebywał w stolicy Jugosławii. Infor- lud jugosłowialj.ski, że tak powiem, Ulbóstw:ał. 
macje te dotyczą sytua(:ji 'W-Jugosławii bez- Pn.ed ki·Lku miesiąc~ po'W5'1:ala poważna. :róż 
pośrednio po p<>stanowienia.ch Biura Informa- nica. zdań między nim a. Ti.to, w wyn.ilku czego 
cyjneg·o. ,.Kiedy ludność llltolicy dowiedziała THo usunął go z zajmowanego wysolki€'go sta 
się p.rze.z radio o rezolucji Biura lnformacyj- nowiska.. Kiedy ro.rada. Tito 6'tala. Się faktem, 
negio - pisz~ gazeta - pr7'..M 2 dni panowała Jov.a!D()viiOZ chciał opuśoić ik.r&j. Według wia­
w stolicy . grobowa ciSIZa. Ludzde prawie !li.ie oomośd pra&awyc.h titr.aż granic-ula lll!Strzeliła 
wychodzili na ulicę i wyczuwali„ że ooś z.łe- Jovanovicr.a. w chwili, gdy chciał on n1elega.1-
go nastąpi. W 30 do 48 godzin po ogłoszeniu nie przedo6'ta.ć si.ę do Rumunii. Ja. w to nie 
·postanow'ień Biura Informacyjnego zaczęły s~ ę wierzę - oświadczył inżynier - je.stem nato­
masowe ares.zt-Owania. Mi.ni;;trowie rządów po mia'St prukonany, że 1ajna polkja Tita. ,tzw. 
6zczególnych republik Jugoslawii musieli za- Osna. dokonała zamachu na generała Jova.n.o­
jąć 6fa.nowtieko odnośnie poo&tanowień Biura vicz.a"', Trzeba 1twierdzi6, te Kongres lntelektualt. 
Informacyjnego, a kto wyraźnie nie stanął po Na za!:ończenie fnfonna:to~ dodał: „W jed- !tów, niestety, zapowiedział Jak na zloś6 „poe~ 
stronie dyktatury Tita, został natychmiast a- nym :z artykułów „P-rawda" moskiewska w·ka tek świata",. początek świata nowego, lepne10, 
resitowany. Prawie wszyscy miln.isirowie rzlł- . 
du Cz.a.rnogórz,a pr:zebywają w więzieniu. Po- zała na fa6'Zystow;;kie met.ody ,,kongresu TI- ol*zrtego na braterskim W!póliyciu lud:ikości, li 
za tym aresztowano 4 mi,wisotrów rządu Bośni. ta."'. Wielu uważało, że te O'kre.śl~nia są może jeśli kogo kierował do konfesjonału - to pr:~ 
Nad innymi ciągle wi-.;i miea Damokleea. Co zby<t silne, my jednak, któr;zyiśmy byH w tym de wszystkim podżegaczy wojennych, neoftfn1!' 
Jednak jest najbardziej wstr.ząsającym to ta'kt, czasd.e w Belgradzie możemy śmiało powie- stów i gp.ębicieli wolności i avrogów poko;ri.. 
że wśród aresztowanych znajdują się najwiP,.k- dziec, że „Prawda" mogła jeszcze mocniej na- Hm, hrt( czyżby to stanowiło pFzyczynę. dla. 
si bohaterowie z okresu waJ.k partyzand!:.;ch \ piętnować ikong·res, któ.ry składał się z klakier której Kongres :o!tal przez nasze pism.a kato-
pr.zedwko Niemcom". - skich figur Tita". lickie przemilczany? E. T 111111 ....... ~~~~.._,.....,....._,...._...~~ ..... ._..~..,,. ......... ~ .... ~www~~~~~ ........... "'W'" ............. ~'WW'WWWW~ 

Warszawa obudziła się z letniego snu 
Te~po, tempo -Szosa W-Z rośąie w oczach „ Odbudowa Prudentialu 

(Korełlpondencfa własna HGłosu"}, 

Naro, d z woy·sk1·em Je67.cze tu i tam na nadwiśJa.Dskich łi\kach 
wygrzewają się 6pragnieni słońca, jesu:ze krą 

WOJ.sko z narodem żą sprzedawcy z „wyborowymi czekoladowy-
- mi" I.odami, ale Warszawa. powoJi żegna. Ja.to. 

Pracownicy PZPB Nr. I Liliowieją n-a straganach kwiacia·rek strzę-
pia.s·te astry i pęki wrzosów, coraz tłumniej ufundowali sztandar wracają wcz.asowicze, górale 6iPrze'dający kap 

żołruierze jednos·tki wojskowej w Łodzi 0 _ ce nie narzekają na brak Jtl'ientów. 
tnymaJj w .niedzielę piękny dowód, ja!: wy- Dvmy w ciągu lata podciągnięte pod da.chy 
6-00C<i ce.ni ich zasługi nasze społeczeństwo. rozbrzmiewają &tukiem mło·~ków, jaśnieje dne 

wo w okiennych o-two.rach, wprawianymi ra-
W ~cf żołnierzy ł liC1J11ych tłumów mami, gdzie nie.gdzie bł_yszc.zą już gzyby, na.­

~~ą~iło ~roczys·te wręczenie przez przedsta- ipawając przyszłych lokato.rów ndosnq nadz'ie 
Wle'l.eh PZPB Nr l sztandaru jednostce woj- ją n.a nowe mieszkania. 
skowej. Gos.poda.rzem urocxysto.śc! je5't jednak Trochę senne w okreS<ie upałów ulice tętnią 
k?bo fa.bryczne Towarzystwa Przyjaciół Żoł· po dawnemu życiem, wszyscy się śpieszą tak 
ruerza.. :które zainicjowało i do,prowadzifo do go.rączkowo, jak to · tyl:ko w Warszawie i.„ -
!końca. fundację s:DtandaJ"tl. chyba jeszcze w Wrocławiu mor.i:na zao:bser-

Przew-0dniczący Rady Zakładowej, tow. Kar wować. 
gier, .,,, otoczeniu przodow:ruiików pracy - Nawet 6piące do niedawna stołeczne tram­
wręczył sztanda.r przedstawicielowi dowódz- waje nabrały wigo.ru· i pędzą trzęsąc się i ha· tw:a jednostki, !który go z kolei przekazał cł10- lasując brzękiem dzwonków. W domach towa 
.rą:zemu. rowych rosną obroty, w ksi ęga.rniach i w 
Ceremoniał zakońcwno przemówienia.ml. sklepach z materiałami piśmiennymi uczn.i.o-
,.Sztanda.r ten. _ mówił pułkownik _ je.e;t I wie trosk~wie zaopatrują się."". szkolne ~rz,r· 

nam podwójnie drogi. za.równo jak.o symbol bo;y. Stohca W)"Sta.:to'."'a~a JUZ do wrzesrua., 
·bojowy, j.aik równi·eż Jako dowlld, że obecne, ktory z~p<_>czą~o~ie Jesienny sezon. 
Odrodzone Wojsk.o Polskie, nie stanowi ja.· Wrze:s1en. Mie&~c to dla War'5z"'.1wy 61Jecjal 
kiejś oddzielnej, oderwanej od na.rodu ka<Sty, ~Y· maiący ~zc7egolną wymowę, i;mes1ąc wzmo 
lecz. sta,nowi z tym narodem silnie związaną z-0nych wys1łkow Pr:'.Y ~tl!~udo:vie, ~ocny, a-
calość, że broni interesów narodu.„", k~rd społecznej akcJl, dzw1gama sto~1q s.ła-

U ść __ ,_ . . łn' . m1 cał·ego narodu. W nadchodzący miesiąc od 
. roczy~to ~On<;zo~o z·o „ ier6klim obJa- budowy wchodzi Warszawa z potężnym dorob 
dem, spoz.ytym w św1ethcy PZ · B Nr 1. k1em. Ro21p.oczęte na wiosnę wielkie roboty 

es. K..) S2Y'bko posunełv eie naorzód. Mri.erniikiem ite-

go, co się w Warszawie z.robiło, może być 
to, że odib-udowany niemal w całości Nowy 
Swia:t, wykańczany już gmach Miln.. Przemysłu 
•i Ha.ndlu, Min. Komunikacji, osiedia miesrz· 
·kallliowe WSM - wszystko to zas'Z.ło jui jalk 
by w cień. Dziś po prostu rprzeszło się już do 
po.rządku dzieinnego nad tym, co wczo.raj na­
zywaliśmy wielkim wyczynem. Dawne kate­
gorie myślenia, zachwycanie się jakimś jed­
nym dOillle.m czy splantowaną ulicą, należą do 
przeszłości. 
Kto by tam liczył po6.'Z.C7;€'g6lne o.biekty, gdy 
WYCIĄGA SIĘ POTĘZ.NA TRASA W - Z, 
gdy most koleJowy prawie że już dotyka le­
wego bnegu Wisły, gdy to, co jeszcze nie­
dawrto było pustynią przybiera formę nowych 
dzielnic. 

Na Ma.ńeineztade, zamkniętym w formach 
dawnej ze·wnętrznej elewacji zabyt.kowch ka­
mienićzek wykańcza się nowoczesne mieszka­
nia, na Kole, na Zolihorzu, na Mokotowie wy 
rastają wielkie bloki nowoczesnych osiedli. W 
tunelu dymią już składy pociągów przywożą­
cych ziemQ ę dla na.e;ypu od dworca, 6pecjalny 
vbagier" wgryza się w zeskorup iałą ziemię po 
szerzając dawne wykopy. No a Marszałkow· 
ska, połąc'Zenie z żo,Jiborzem. poprzekuwane 
tory, pop.rzebijane ulice. 
Mo.żnaby, chodząc z planem Po Warszawie, 

stawiać czerwone krzyiyki tam, gdzie 51ię coś 
robi, ale z gó.ry można pnewidzieć, że poza 
Pragą i Powiślem, gdzie może tempo mbót 
jest najsła·bsze, pok.ryją one całą przestrzeń 
Warszawy, I inie tylko Warszawy, aJ.e wyibie­
gną daleko poz.a jej granice, Bo przyszłe mia­
&to rozsz:erz.y się daleko 111a ;połu.diruie i północ, 

na zachód obejmując obszar podmlejskkh er 
siedli. 

Pow6ta1o wiele nowy.-::h placów i :ulic, me 
będz.!.e już Rada Narodowa mi.ała kłopotu rt kh 
nazwami. Szarada polegajl\ca. na. odga.dywa­
llliu j<łik się jaka ulka nazywała. czy będzie ina. 
zywać w przyszłości została 67.<CZęśliwie rozwią 
z.ana. Dawne związane z tradycją i historią 
miasta nazwy zostaną zachowane, a w .ra.zlie 
zmiany - przywrócone. Znów będziemy cho 
dzić wesołą dziś i :zieloną, ale pełną wsp<>· 
mnień okupacyjnych Aleją. Szucha, listy a~ 
sować na Foksal, i odwied21ać swą rodzinę jalk 
kiedyś na Nowowiej&kliej. Zobaczymy :też za 
parę lat, a może i wcześniej błyszczący wy­
soko w górze 6wiatłami „P.ruden!Iial", gdyż 
BOS po, wielu nara.dach po.e;tanowH zachować 
„drapacz" ina placu N~leona ocenl-ajlłC 
kosz.it jego odbudowy na 350 mi1l. z.ł. 

Decyzja spotkała się z uzn!ilJ!lie.m W<l..I'67.a.W· 
ków. iktó.rzy ze smutlciem myśleli o tym, że 
tak charaikterystyczna budowla zos'lani.e roze· 
brana. , 

Mimo o.granic:i:onych fundillSzów, mimo nie· 
jednokrotnych trudności technicznych Wars.za 
wa dzień po dn~u wraca do dawnego wyglądu 
nabierając przy tym nowOC"Ze6nych pięknych 
form. 

Tegoroczny wrzesień, jako miesiąc społecz.. 
nej akcjd odbudowy, :na pewno znajdzie od· 
dźwięk wśród obywateli całego kraju, którzy 
przyczynią się swą ofiarnością do rz.asilenia 
funduszów odbudowy stol'icy, 1 miasta. drogie~ 
go nie tylko waa:szawiakom, ale wszystkim lu· 
dZli-Om z calej PoW ; 

· 'J. Kuczew81t.!; 

• 



IDZIEMY DO SZKOŁY 
Janek szedł . powoli po 

schodach. Drzwi do tniesz 
· ' kania były otwarte. Zdjął 

. plecak w kuchni zajrzał 
.. · do pokoiku. Zdumiała go 

·· · cisza, panująca w miesz­
kaniu. 

Ojciec siedział przy stole pod oknem. W 
spracowanych palcach trzymał pióro i pi­
sał. 

Ja.nek na palcach: podszedł do ojca ista­
nął za jego plecami. Był to stary figiel -
przestraszyć ojca, zajętego pilną robotą. 
Chłopak spojrzał na białą ćwiartkę papie­
ru i znieruchomiał. 

Ojcioo pisał... Dopiero teraz uświadomił 
sobie Janek Kożuch, że przecież do tego 
czasu, prawie nigdy nie widział ojca piszą­
cego. Prawda, coś było nie tęgo z tym oj­
cowskim pisaniem. Papierki, pokwitowa­
nia - załatwiała matka, stawiając śmiesz­
nie „kulasy". Potem to podpisywał Ja­
nek, gdy coś przyszło z poczty„ czy; z ja­
kiegoś -.rzędu. 

łódzkich. Przez zimę w domu był głód i 
nędza. Nie starczało na chleb, bo nie by­
ło roboty Matka wy1t1osila na hamry po­
duszki. Głodowaliśmy! ! W sklepiku nie 
chcieli borgować. Koło Bożego Narodze­
nia - szliśmy z ojcem za mia.sto, na sta­
wy rąbać lód dla. fabrykantów wody sodo­
wej i lodów. Miałem siedem lat - to 
miast iść do szkoły - szedłem z ojcem 
na „ślizgawkę". Ojciec rąbał pecyny lo­
du a ja suwałem je ostrym hakiem - na 
brzeg, gdzie drudzy: roboblicy składali lód 
w przechowalniach. Przez miesiąc, . przez 
dwa - zarobiliśmy po, parę groszy. Per 
tem przeszła gwiazdka i znów robota usta­
ła.. Czekaliśmy do wie.sny. Dobrze jak b;r­
ła mroźna zima, to była robota. To nic, 
że nie było węgla w domu· - była krom-
ka ohleba. · 

Ojciec odsapnął ciężlto. Po chwi1i mów 
mówił dalej. 

~ Gdzie tam była dla nas szkoła jaka! 

Mikołaj KO'ŻUch spojrzal uważnie na IJJ'.­
na. 

- I eo, chłopcze? 
- Słuchaj!, dziś jeszcze idę zapłsa~ się 

do ós.mej podstawowej. Chodź ze mną,! 
••• 

W szkole było już rojno l gwarno.. Na 
korytarzu stały grupki chłopaków i dziew­
cząt. Mikołaj Kożuch z synem stali tak!e, 
czekając na swoją kolej. 

Potem weszli do ka.ncela.rfi. Ja.nek ed­
dał swoje papiery, świadectwa.. Potem 
odezwał się nieśmiało do sekretarki. 

- Proszę pani czy nie możnaby za jed­
nym .zamachem zapisać mojego ojca natu-
ralnie do wieczorówki? ' 

- Proszę - uśmiechnęła się sekretarka. 
1
• 

A ojcu jak na. imię? 
- Mikołaj Kożuch. 
- A do którego oddziału! 
- Myślę, że do drugiego odpowie-

dział Janek za ojca. To nic, ja tatusiowi 
pomog~, zobaczy pani, że pójdzie t 

Mikołaj Kożuch 2'acisnął zęby. Pójdzie, 
pros~ pani .- powiedział s uportom. 

• • • 

Plon. n;esiemy, plon J 

A teraz_ ojciec pisai. A rae?Jej prze­
pisywał list, jego własny list do rodziców, 
list z obozu wakacyjnego. Litera po lite­
rne - niezdaXne, o falistej linii - powsta­
:wały na kartce papieru słowa. 

Chodzili do szkół synowie i 'córki sklepi­
karzy, Ull'Zędm.ików, a dl& nas, dla murar­
skich dzieci, dla dzieci robotników.: _, by­
ła tylko robota. Poteir. wyszli na ulicę i Łnyma1l llh: ira Mem llle&eary, pJom. ale Jlł9 ,.dzJedzlc.'lrl ~ 

Gdy już miałem dziesi~ lat - a ojełec 
poczynał chorzeć i kwękać - zabrał mnie 
ze sobą na budowlę. Powiada - będziesz 
kijem wapno lasował, nie taka ciężka ro­
bota! Zarob~ parę groszy, bo jak ja płtl­
Cłł do reszty wypluję z tym kaszlem, to bę­
dziesz musiał na matkę i na siebie praco-

ręce, jak (twaj koledzy jeden r ósmej a\ dom'", jak to ·•lt dawn.leJ fiplewWo. - SobH!I 
drugi z drngiej kl!lSy. nie.alem, plon, l'Obollł1"1tom w mt~de. Odr.-

Heneyk Rndnlcld dzon:e/ PoJ:we Ludowej. 

Nagle ojciec drgnął i odwrócił się szyb-
~tn"tłHS•ntMllHllftll .... tt•IHłłNttlllttlł.-t~nNMłfflHlldlllt•tlftł ......... łłłlff ...... NIHłMIMl ............... Hł.UHllll-~ 

l:o. 
-Przyjecłiałeł! 

E•a Szelburg-ZarembJna __ .............. .:.:;.................. , . l 
,,_ Przyjechałem., tatusiu! 

Mikołaj Kożuch zmiął w ręku kartkę pa­
pieru i chciał ją wyrzucić przez okno. Ja­
nek schwycił ojca za rękę. · 

,' . wac._ 

Więc poszedłem do roboty. Codzi~ Jed­
na gonitwa, codzień jedna użerka o grosze, 
o kapustę na zimę, o ziemniaki, o węgiel. 
Widzisz dziecloo, nie było kiedy się uczyćl 

ZA DW-OCH 
- Nie rmee.j, tatusiu! 
-- E tam. daj spokój t ! Ojciee. zaczer-

"1ienil się jak panienka. Na twarz wyśtą­
piły mu rumieńce wstydu. - Daj pokój! 
To nie! 

Janek nie 'ftStępowaL Patrzył ojcu w 
oczy i łzy popłynęły mu po policzka.eh. .Po· 
tem usiedli na krzesełkach przy stole 
„.oczy w oczy - i patrzyli na siebie dłu­
go, uważnie. 

• • • 
Widzisz._ - zaczął po chwili. ojciec. To 

było tak. Mój ojciec był murarzem. Budo­
wał latem fabryki dla panów fabrykantów 

•• •• 
Janek naehym się ojcu do spracoW'aDych 

Mój ojciec ma sgarbiou plecJ: 
i ci.ę'Lki krok.. 
Włosy p~e po9hrła1e 

i jasny, dloć muriony 'WT.l'Ołt., 
rąk i przywarł do niah "Spieczonymi ~a-
mi · M6J o.fc'ee ma stwa.rdnia.łe ~ 

- Wiem o tym wszyst1dm, tatusiu! pełne odcisków, blizn i szram, 
Wiem, teraz jest inaczej! Teraz ja cho- (Pracował przecież już w fabryee, 
dzę·do szk~ły! Teraz ~asz pr~cę przez~- 1 gdy miał lat cyle. 00 ja mam). · 
ły rok! Nie przelewa się, ale Jest zupełme , • _ • • 
inaczej! Skończyłem nasz powszechniak: MoJ OJCiee z trudem czyta knrier., 
Idę do ósmej klasy, to znaczy do dawnego w pisaniu często :robi błąd.. 
gimnazjum. . Będę się uczył co sił, żeby 
nam wszystkim kiedyś było lepiej żyć. 
T wjesz co, tatusiu? 

nia. Nfodaleko nawet, koło strumyk.a. ma· 
lazł dwóch chłopców, pilnujących pasącego 

• • • się opodal bydła. Ku wiellriemu jednak zdzi­
Jurek Cianciara należał dei tej kategorii I wprawdzie przekonać mamę żeby się nie fa- wieniu - spostrzegł, że tylko jeden pastuszek 

uczniów, którzy są zdania, iż organizacja tygowała, że jest przecież zmęczona po pra- baczy pilnie na stado, a drugi zaś trzyma w 
życia szkolnego wiele po.wstawia do życzenia. cy w biurze, że on sam też się potrafi nie- ręku .•. książkę i czyta na głos jakieś opowia-

- Cały tydzień - wzdychał - trzeba cze- źle podkuć i że to w ogóle bard.ro przy· danie. 

r k się ·eszcze poprawi 

kać na niedzielę, Czyż rrie byłoby lepiej, kre, gdy rodzice dzieciom nie ufają - lecz - Ty - zawołał Jurek - co ty robisz? 
aby w tygodniu było sześć niedziel i jeden pani Cianciarowa była nieugięta. Przepyty- Chłopak przerwał czytanie i wzruszył ra-
ozień nauki? To samo z całym rokiem szkol wała a przepytując - kiwała ze smutkiem mionami. 
nym: dzie~ęć miesięcy nauki, a tylko dwa głow'ą. - Chyba masz oczy i wid:zfisz - odparl -
wakacji. Powinno by~ odwrotnie. Nie wolno - Ej, dzJie.cko, dziecko - mówiła stwier- czytam książkę sobie i Mańkawi. 
młodzieży przemęczać! dzając ,że Jurek myśli raczej 0 tak zwanych - Ale przecież - ciągnął zmieszany C!an-

- No, kto jak kło - uśmiechała się oby- niebieskich migdałach, niż o książce - Co dara - przecież teraz Są wakacje. .. 
·watelka Ciapciarowa - ale ty mój drogii do tu zrobić, abyś zrozumiał potrzebę nauki? - Właśnie dlatego - uśmiechnął się pa­
tej ,,przemęczającej się młootleży" bynaj- Abyś z własnej nie przymuszanej woli, bez stuszek. - Mamy więcej czasu, to i korzy-
mniej nie należysz.. mojego poganiania - zaczął porządnie <><;I· stamy z mego, aby książkę poczytać. 

Mama mnie nie rozumie - burczał Ju- rq.biać lekcje? Jurek stał nad strumykiem z miną oszolo-

rek. - Ja przecie w imieniu wszystkkh, je- - Niech mi mama coś obieca - odpowia- m:oną. 
den - jak mówi poeta - za wszystkich, dał na to uczeń Cianciara. - Najlepiej rower, - Czekaj-cie-no - wyksztusn Po ehwtli -
wszyscy za jednego! ale może być także kino albo karuzela na Ba- wam rodzice coś obiecali za to, że tu sie-

- No, no, no - marszczyła brwi matka. łuckim rynku... dzicie przy książce? 
- Nie poświęcaj się tylko za bardzo, .aposto- Przy pomocy matczynych nagród - mały Obaj chłopcy wybuchnęli głośnym śmie-
le leniuchów i cymbałów lepiej powiedz: lek- · „łapownik'' rzeczywiści dobrnął dó końca ro- chem. 
cje juź odrobiłeś? ku szkolnego, otrzymując promocję z samych - Lanie nam obieca:tt - rzekł Mamek -

Pytanie to 'było dla Jurka Cianciary cięż. „dostatecznych". jeśli bydło w szkodę wejdzie, rozumiesz? 
kim orzechem do zgryzienia. Miał jakaś za- - Uff - odetchnął z ulgą. - Teraz hu· No, ni·c, mimo tej ,obiecanki" czytania nie 
wsze wielklie trudności z odpowiedzią. Wy- laj dusza - bez kontusza: jadę na wieś, ma- rzucimy, bo nas do niego ciągnie. Wiesz na 
jaśn.:ać, że się źle czuje? że go właśnie bar- ma obiecała„. przykład, gdzie pieczone kartofle rosną w 
dzo boli głowa i ma dreszcz.e? Ze wrócił ZnalazłS2'Q' się w Woli Buczkowskiej ...,.. ziemi? 
późno ze szkoły? że był na zbiórce harcer- zaczął Jurek ,,orgarumwać" sobie wakacje. - Albo - rzue1l drugi chłopak - gdzie 
skiej E, to się na nic rrie zda, matka i tak Pierwsza rzecz _ móW'll _ to znaleźć pacz- rośnie drz.ewo które gwiżdże? 
i tak spojrzy niedow'.erzająco i rozkaże su- kę morowych chłopców do zabawy. Co praw - A po co - zagadnął znowu Maniek -
rowo: - siadaj mi w tej chwili do ksdążki. da mama moje zabawy nazywa psimi figlami, w k-0palrriach hoduje się krzakii pomidorowe? 
Ja cię później przepytam! ale to n.:c nie szkodzi! Postaram się aby Zarzucony podobnymi pytaniami Jurek za-

Tego ,,przepytywania" to się Jurek oba- się mama o nicz;ym nie dowiedziała! I czerwienił się jak ćwikła i nie bardzo wie· 
wiał jak diabeł święconej wody. Starał sie To powiedziawszy - rus:zył na paszuk:iwa- dział co odpowiedzieć. Pastuszk-0w.ie się z te-

• 

- Nie amiml,, SJJl9. - -6wi do małe - J 
nie amha tep, be I .q.df 
To6 mnblałem Joł • llWJle, 
mJWwiem 9ko6eisyl sledftQ .l&łi. 
Nie byłem nigcłt w ładnej nkoł&. 
-Taki to, synu. był m6j świat. -
Tak mówi ojclee.i 

A Ja wiem, 
te 90bie wWy myś]i o mnie 
I w duchu cieszy się ogromnie 

bo ojciee - mój najlepszy cłroh -
wie, te sł~ u~ 

za nas CłwOOhf 

go wyraźnie ucieszyll i Zl!1lZęl1 • dumą ~ 
jaśniać: w Natalu, w AJ:ryce Poludniowej, ~ 
nuje talrie gorąco, że kartofle zbiera się juł 
gotowe; na wyspie Jamajce rośnie takie drze! 
wo, które przy lekkim nawet podmuchu w:ia-1 
tru wydaje dźwięk podobny do gwizdu loko-i 
motywy; listki pomidorów mają ,;węch• 50 
ra:r;y silniejszy, n:i.ż najczulsze aparaty natl" 

kowe to też używaDe są w kopalniach doi 
wykrywani-a gazu. •• 

- No a może tera.z - spytal! ~~ 
wie, opowiedzfawszy Jurko'Wi treść Jcsiążki 
„o cudach śwdata ro§linnego•• - ty n.am te2i 
coś ciekawego opowiesz? Dnż~ pewme ksi~ 
żek przeczytał co? 

A Jurek ani be ani me. stoi jak by w ~~ 
mię wrósł. Wstyd mu bardzo. Zwłaszci&; 
gdy się dowiedział W jakk:h cięz1dch WaruD" 

kach chłopcy ze wsi zdobywają 'Wiedzę. I do 
szkoły mają daleko i o podręcZllll1d bardzo 
trudno i pomagać ojcom w gospaduce trze-; 
ba, Mimo to nie zrażają &ię żadnymi trud.; 
nościami :li rwą się pilnie do nauki. 

- EJ, niedobrze - · pomyślał Jurelt. -
Chciałem tych chłopaków psich figlów na~ 
czyć, a tymczasem oni m.nde dali niezłą na­
uczkę. 

"' "' . 
Obywatelka Cianciaxowa ogromnie była zdzi 

wiona, że Jurek wróciwszy z wakacji nie po• 
wtarza swojej ulubionej opinfl o ,,kiepskiej 
organizacji życia szkolnego". 

Nowy rok szkolny się za<:zyna - rzekła 
prowokująco. 

- To bardzo dobrze odparł energicznie 
Jurek. - Postaram się go lepiej wykofZY'" 
stać niż zeszły. I to nawet bez. twoich „obie" 
canek"1. mamo.,.. Stefan Stefański 



Jest §ftlq w§ród §UJOiCh Dzieci Pi:1i~w~!°.!'!i!. 
. List dz_l.ewcząt Z CzeC:ho!ii.IOUJacJ~ . zau~~fe;,r:iy!~~~tk.ie !JM:etr pelne „ 

Hallo, hallo, tu piszą do „Promyka" sp1ewany, serdeczny. Rozumiemy się I Na zakonczerue nMzego pobytu w opisów Wygta:wy Ziemi Odzyaka.nej. Do.ooifłł 
polskie dziewczęta z Czechosłowacji. doskonale, my mówimy po polsku, oni Czechosłowacji zwiedzimy Pragę. a po- 1 sobi• Jetdri:łł. i pi6:Jllł. & my ~ie:„ Po.stan= 

• k · jest ·d d t t ' · d Lod · · d p "bi'" nic łem 1 ja nap1eać o tym, co w1<lz1ałem ·na •• r Przybylismy tu w dniu 6 sierpnia rb. z po czes u 1 set eczna zgo a. em wrocuny 0 Z1 1 0 " "' · I ~t~wi~, c.kor? już mnie 6po-tkało taki• ~ 
Łodzi i z Pabianic. Jest nas razem 17 z sc1e, ze O 1c1ec zab;a.l mnne . ze. so~ą. 

! Wystawa oczyw1sc1e, znaJdUJe &ę we """'­
: dawiu, który jes-t piękny, durży, ale bardMI 
, zniszczony. Przed terenem Wystawy w pa.rlaa 
i naliczyłem ze 20 do!Dików o koloTOwych 9 
i chach, w których sprzedawano bilety. Nast• 

naszą kierowniczką. 

Podrćż rozpoczęłyśmy w nocy. Nad 
~nem byłyśmy we '\Vrc.>Fławiu, a na· 
stępnego dnia, około południa, przeje­
chałyśmy granicę polsko • czechosło­
wacką w Międzylesiu. 

Czesi uprzyjemniali nam podróż jak 
kto mógł. Troszczono się i o nas i o 
nasze walizki z prawdziwą serdecznoś-
dą,. 

Późnym wieczorem przyjechałyśmy 
do Pecu, gdzie je<;t nasza wakacyjna 
siedziba. Tuż za oknami widać Snież­
kę - polsko - czechosłowacką górę, 
na którą śEieszy codziennie tysiące cie­
ka\\rych turystów. 
Byłyśmy już na Snieżce - wędrując 

spory kawał drogi po Karkonoszach ~ 
przyglądając się cudom przyrody. 

Nasi gospodarze, pan Kralicek i jego 
iona.t.. dogadzają nam jak mogą. Jedze­
nia mamy wbród. W dni pogodne urzą­
dzamy dalsze wycier.zki. Byłyśmy już 
w Jru1skich Laźni.t.ch - gdzie praw­
dziwy zachwyt W'J\VOluje kryty basen 
kąpielowy z ciepłą wodą. 

Edward Szyma= 

nie Ojciec ku:pił mi pxawdziwy hełm, jailti !DO! 
szą podró:mky w Afryce. Bardzo mi t1ię pr.tpt 
dał, bo upał był straszliwy. 

Przy wejściu na Wystawę otl razu nie "łrieil 
d~ałem, co mam wpierw ogJądać. Pośr<:JoCl.bl 
&toi iglica, prnes.zło 100-metirowa, a u „ 
wspaniałe trzy wygięte łuilc.i. Gdy zap}"ta.łieai. 
co one oznaczają, jeden pan objaś.n.ił, te tNo 
dowano je na z.n.ak tych trzech lat, ..,,. ciłłl!Jlll 
których ludzie IJtwonyli na Zachodzie te 
wszystko, C<> zobaczymy na tej Wystaw.i' 
iglica zaś podąża pięklllie w górę, a nasze d~ 
żenia powiny biec u. ni!l. OgTOm:n.ie ml lri'll 
spodobał-O, co ten pan powiedri:iał, więc ?O'" 
wtarzam to dosłownie. 

Potem zaczęliśmy chod7.!ić 1 ogJ!lda.ł. al mł 
.tę pomąciło w głowie i nie wiem od aego 
~ząć. W jednej sali le.Zały 7.<lobyte ez;ta:nda-­
ry niemieckie i sta.re, poszczerbione jeMC:Mł 
pod Grunwaldem m iecze. Jest to I aa/4,. bo 
W&Zyst!ko saczęło 6ię od :nvycięsitwa nad Niem 
ca.mi, gdy m'Y' wru z Armią Czerw<mll pobill­
śm:y w 1945 T. Niem<:Ó'W i odebraliśmy ~ Zie­
mie. Były bardw z.r:ujlllOwane, tneM! było 
wt1zystko zaczynać od początku . 

Byli5my w taikiej jednej sali , gd:tle łryłe 
prawdziwe kino i oglą<laliśmy, jak osadnicy 
wciąż przybywaj4 na te ziemie. Niektón:y za• 
cz~Ji p0racować na roli, niekión;y w '.kopa.I· 
niach, <i.n.ni w fu.brykach._ 

Bylem 'W prawdziwej 'kopah!l, llt6~ spec:jti­
inie :t>bu<lo•wald na tę Wystawę, i widziałem. 
jak gómicy pracują, jak na długich taśmac.h 
węgiel się prze6uwa, a potem z<>o&taje załado­
wany d-o małych wagoników. śpiewa.my ciągle - polskie i czeskie 

piosenki. Wieczorem przy ognisku -
I gromadzą się wraz z ńami goście -
słuchając naszych narodowych picini. 

SZKOŁA 
Hala maszyn była wspani ała. Stały tam nlł'f 

rói.norodnieJs."Le maszyny, 1111. k:,tórycli prac<>­
wałi robotnicy 1 ło było ban:l?.o cieka.-, bo 
na przykład ~dy •ie 'WidUałem, j.ak eię robi 
koronki, albo dywam.y, albo 1SWetry, 11. na Wy· 
stawie wszystko 1X) &Obie obejrzałem. Najwię­
cej m'llie zdziwiło, że maszyny same pracowa­
ły, a ll'obotnky ty1ko czasem poprawia.li nf,tJkę. 
a1Lbo czół~- Maszyna do wyra1bia:nna gwoź· 
dzi :w.pełnie sama praoowałli i wciąż wyplu· 
wała gwoździk.i. 

W naszym domu jest wszystko, o Nie trzeba wiele sJłt, 
. by D88 do pracy 2iWOła.ć, 

czym ty~ko mozna. zamarzyć_. Mamy wakacje miłe b ły 
n_awet kmo - _przyglądamy. się c~st~ lecz jeszcze mil!za' szkoła. 
filmom, ukazu.Jącym nam piękno z1t·m1 
bratniego czechosłowackiego nar0du I 
oraz wesołe filmy kukiclkowe i rysun­
kowe. 
Byłyśmy talde na występaeti 8łyn­

nego czechosłowacki~o chóru młodzie­
żowego, który odśpiewał „Pieśni całe-
go świata". · 
C~hoslowacy to naród wesoły, roz.. 

Szanowna Redakcjo/ 

Mimo, że od dwóch la·t czytuję „Promyk", 
nie miałem odwagi nap isać do niego. Jestem 
już tak &tara, że myślę, irż „PrOllllyk" 111ie przy1 
mie mnie do grona swych zwo1emiilc6w 1 &td· 
łych czytelników. Ale i!'az kozie śmierć - po· 
myślałam - i p iszę li&t. Mam 16 la1 i w tym 
i!'oku otrzymałam promocję do IV klasy gim· 
n azj alnej . P rzeszlam do następnej kla6y :z; 
1-szą nagro d ą - iSame- pi ątki o<l góry do dołu. · 
Dla tego też rocl:hice pozwolili mi wyjechać w 
s ierpniu do ZaJrnpaillego na cały miesiąc. Po· 
myśl , „Promyku„, jak to cudownie! Czy będę 
mogła wy6łać Ci p ozd rowienia z Zalwpanego? 
„Prom yk „ bard zo mi si ę podO'ba, tylko jest 
tak przera7li w'e mały, czekać cały tydzień na 
na stępny n11 mer - to po prostu t-ortu-ry. W 
tym li ści P prz~ylam także mój w len;z i pro-
15 z ę o wydruko wanie go w .pisemku, a także 
'[>roszę o radę przyja-ciel s.ką , czy w ogóle mam 
j <1k1e taki e z dolności do pisania wierszy, czy 
n ie. Ko ńczę j uż moje bazgroty j proszę o od· 
pow;edi. J a wiem, źe to od rraz'11 odpowiedzieć 
na Hst - jest t rudno Redakcji, lecz bardzo 
proszę o szybką odpowi edź, gdyi już 31 lipca 
wyjeżdżam \ nie będę w moi:ru:>ści czy>tał pi· 
6Pmka. 

Serdeczne po"Zdrowie.nia dlit Szam.owinej 'R.e­
dak.cji ,,P romyka" od 

Ewy SkladlcowskJe} 

ODPOWIEDZ. 

Droga Ewuniu! 

Nauka nam nie straszna 
i tntdy nam nie 81'0gie, 
Dobne spędzimy czas nasz 
za szkolnym, jasnym progiem. 

Tyle jest nowych ksią:tek. 
każda ta.ka wspaniała! 
Nim je przeczytać zdążo, 
przeleci rok,, jak strzała. 

martw się wcale. Wśród przyjaciół ,,Promy· 
Je.a" ui.ajdz<iee.z &p<>ro rówieśniczek i rówieśni· 
ków. 
Serdecznńe pozdrawia Cię 

Płynie woda.„ 
Hej, płynie woda, płynie 
Daleko hen do morza, 
Oświeca ją słonecz'ko, 
i mieni &ię w :niej roae.. 
I mieni się, da da.na!.-

Jej 7Jłote f&e ftl'l'.ld:a 
Z ielona gałęż d'!"Zewa. 
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co nad wodą pochylona 
przed.7liwnit pieśń jej ś,piewa. 
Przedziwną pieśń da da.na!.„ 

O 61rumie ła66w s'tarydl, 
o polskich łanach złoty-<;h, 
o pracy soch i płu9ów. 
o dźwięku :kielń !I młotów. 
Kielń i młotów M da.na. 

Jej zfo'te ra:le pteścł 
flisacza pieśń wes·oła, 
co wcią.ż jej opowiada 
o mtych, poa~kh siołach. 
O złotych siołach da. dana. 

Hej, płynie W'(Jd~. płyn~ 
dalek-o, ben, daleko, 
Aż wody swoje Z'IIliesu 
z fal;imi wód Bałtyku. 
Z falami wód - da dana. 

• Ewa Składkowska 

N ie obrazisz się chyba za tę poufałość -
p rawda? A więc do rz.eczy: Pomyśl sama, co 
za pech: Tcś miała wyjechać 31 lipca do Za· 
k opanego, a ja s am tego samego dnia wsia­
d łem do po<:1ągu, by do Ło&i powrócić. Mia· 
łem w li.pcu urk>p i li.st Twój przeczytałem 
d opiero po powrocie. Ogromnie żałuję. że 
&traciłem przez to Twe pozdrowienia z Zako· Wiesławowi Lamekowł 
panego. A może niezupełnie stracone? Może 
ma sz stamtąd coś ci ekawego luib ładnego do To bardzo dobrze, żeś zabrał gło6 w sprawie 
nap :sani.a1 W ierszyk .Twój podoba mi się,, tyl·j Promy. ka. Głosy czytelni'ków pomagają wszak 
iko na Jego podstawie orzec, czy mMz iskrę . . . . 
talen tu _ to trudno . Ale pisuj dalej, a wtedy •~d~t0Tow1 .gazetki . zna.ido-;ac l~sze, t1łusz· 
zobaczymy. Napisz mi wi ęcej o sobie, 0 Two· me1s.ze dla mej drogi ll'OZWOJU. O ile chodzi o 
jej rodzin ie i szkole. O to, żeś ustara", nie reforme . .Promvka" zaa><ro!I)onowa.na nrzerz Ja· 

N\etrudne jesł praeowM, 
gdy tyle chce się zdobyć! 
Każ.da wiadomość nowa 
człowieka lepszym robi. 

Bo S'Zkoła jest, jak ogród -
nauka jest. jak słońce. 
Tr.ieba nam ludzi dobeyeh 
miliony i t):siąee, 

I ty, I Ja, I~ -
każdy, gdy będ7le duży, 
Ojczyźnie i swym bll&kim 
mądrością się przysłuży. 

dz!' Pewtnicltłł ! Helen.t, Ryslównę, • którłł 
I Ty poipiera.u - to zd~l• &ię - a pnestanie 
j'l1!t byt aktu>a!lna,, M guetb bęchloe lllil!Ja 
Yięk.szy ro:zm:lar. Ja 'Wlid7J!M, jillt cłdslejB!!f 

numer ma dwie strony. Reda'k.~ Gło611 Ro· 
botn.iczego dał je wpraw&:ie 1111. rr~zie w dro­
dze wyjątk j.a.ko, 'U numer ten zibiega się z 
początkiem rok11 GkoJnego, lecz ikio wie -
moie to .)ni -1u.fe a& dl:uriejf & n6t listy 
przyjaciół ,.Promyka" potraftiły 11!.awet zmięk· 

czyć serce redaktora „Głosu"? Pisuj częściej 

i nie obawl.aij eię, te będrLiesz tym sprawiał 

komukolwiek kił.ope>t. Zia odw.rót - tatżdy liM 
od 6wych przyjaciół ,,homyk" aym 11 praw­
dzi w11 pr.zyjemnośallł. Pisz więcej o 600ie. Nie 
wiem pnocież nawet, iJ.e masz lait, w której 
je&teś k,lasie, co robisz poza sZllroł!l .l w ogóle 
jak żyjesz? O ile chodzi o twe próbne wiar­
sze, to powiem Ci szczerz.e, ie 11~e nadaj, 61ię 

one do druku. ,To nie jest, bracie, poezja, to 
tylko rymy. Czytaj prawd2iwą, dobrłł poezję, 

11 wtedy jechw 2 dwojga: o i.Ie masz 16bę ta· 
lentu, to nauczysz się pi-sać lepiej, o JJe zaś 

nie - w czym "1"et!zt~ łrłl9edid nie ma - to 
sam si~ o ~ym przekonasz ~ pisać wiermy 
nie będziesz. 

Z<fz.tcha S<>lczyiis.ka, l'ddf, ul. Mallnowa 3. 

Oczywi-ście, '.te przyjmuję Cię do grona przy 
jaci6ł .,Promyika". Czemu n.de ch<:en, by łiet 

Twój druk()'Wać ..,,. gazetcef W jałd ep<>15& 
mam wobec tego prz:eka:zać wszystkim dzie· 
dorn Twe pozdrowienia? Proeisz o adrres to· 
leża.nkl z innego miMta, by z niłł korespondo· 
wać. Owszem - bard-zo chętnie. Llh!l!ia Binde­
~ówna. z Poddębic jes·t w TwoLm wieku i od no· 
wego roku s-zkoln~ 'Z&CIZy!I& 111.11.ukę w Uce­
um PedagogianY1Il w Łęczycy. Nie znam jee· 
cze jej nowego adresu, lecz 0111a na peW1110 
pierwsza do Ciebie się odezwie po przeczyta­
Illiu „Promyka". 

Dotychcza6 chciałem ~ ~erem, ale tera:z 
'WidlMt. t. ilme maszyny ~ moU.e jeszcze cie­
ka'W'!!'Ze. 

Serdecme pcn.drowieutit :r WZO 

I 
.h.l.rek P/llchowskl 
uczeń kl. Vb 

P. S. L1sty hl !Htdaje gję w specjalnym auto­
busie, g<W~ mi~icl się ruchomy Urząd P<>cz· 
to wy. 

:ndla ,,Promyfta•, bo od oig6hl ~!Jo czytelll!.11c6w 
1będę miał pra1"> pozdrotw:ić Cię dopiero wte­
dy, gdy Ji9ty 1°w• będlt JllUll ogół aytane. 
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IC«hany Pm.my.kal 

Dziękujemy Ci .serdecznie za ~aor<."Ulrue 
nam in.a ikofonie co<lz.!ennie prasy. Miesiąc wa­
kacyjny już &ię kończy, więc prosimy, abyś 
już na .razie gazet nie przysyłał. Rachunek 
bądź ła&kaw ip.rzysłać do biura naszego Od· 
d~ału pod ę.dres: Pabiani<:e, ul. Limcuww6ckie­
go N.r 2 
Miesi~ k-0lontjny przesredł cudO'Wllie. K~· 

da IZ ID.as doslronale 'W'J"!Jląda, jest opaloilla ł 
przybr.a.ła na wa.dze. Teraz oczekujemy z rue­
?e~pli.wością rozpoczęcia roiku 6zkolnego t 
sw.iethoowego, aby z nowym za.pasem sił zdo­
bytym na kol<miach stanąć do p.racy w nMz.ej 
'koc.hanej świetlicy, 

Kochamy Promyku, de6Z}'mY s1ę ba.rdZ>O, te 
z.apo:z:namy się osobiście z Tobą, bo nasza pa.• 
:ni .lt'ierowniczka obiecała n.am, :ie pojedziemy 
do Łodzi zwiedziić redakcję Promyka. 

A teraa:, kochany Promyczku, chciałybyśmy, 
abyś umieścił nasze serdeczne podziękowanie 
dla Zarządu RTPD d pana kierownik.a Oddz.ia.. 
łu za zorgani.zowa.nie kolo'llid letm:ich, dla pana 
kierownika. kolonii ż p. p. wychowaw~om 
~ t~~kloiwą i 6erdeczn11 opiekę. P.ragniemy 
rowmez w prz:yis.złym TOiku tak 6aillO p.rzyjem­
nie spędzić nasze waikacje. 
Kończę nas.z list t w ~mieni'll 'W'SZYStk.iclt 

dzieci z kolO'Ilii le!In.kh RTPD serd~ Cię 
pozdrawiam. 

Luc/a HummeJ 
z Il-ej świetlicy RTPD w Pabiamcacl!' 

ODPOWIEDŻ. 

Kochane Dzlecn 

Specjalnii! di:rumję od !l'a.7lll Waez :r.ist. bT 
pod21i·ękowanie, które pragniecie zrożyć swym 
opiekunom, nie był-o &póżnione. Czyście zado­
wolone, CT.Y też inaczej wyobrażał)"Ś<:ie &Obie 
to wydrukowanie podziękowań? 

Żeście pięknie spędziły wakację - to czuję 
w :każdym słowie, a nawet w każdym prze­
ci.nku i. lkropce Was"Zego listu. Ja też d06}'ć 
przyjemnie spędziłem unlop, lecz oczywiście 
nie ma porównania z Wami. Przecież, co ko· 
łonie młodzieży ,to nie Dom Wyipoczynkowy. 
Cie&Zę si ę, że Was tu będziemy gościć w Ło· 
dzi. Proszę tylko dać nam przed tym znać d to 
dokładni e - dzień i godzi'llę. A na razie ści· 

Będziecie o·bie miały na pewo dulo deka· 
wych rz.ec:zy do opowiadania ~bie, więc też 

trochę żałuję, że i ja i czytelnicy „Prom~a" 
będziemy od tego wykluczenli.. A moż:e jed· 
nak uchylicie od czasu do czasu rąbka t~jem­
nkyi 

6kam Was ;i do izobaczen:i<1;! 
:Pozdrawiam Cie - ID.a ruiie tvllto w &nie· „ Redaldcw 



Sfr. fł 

nich r cię• 
Rady Zakładowe winny opiekować się młodym narybkiem 

te będę tu przytaczała ani nazwisk ludzi. I nie fachowe, ie lekcewaiy leci utko s wojego 
~ .. ni nazwy firmy, bo to nie jest waine. Wai. · zwierzchnika-samouka , który niedawno temu z 
rrr· 1e;;t sam fckt - i to zdaje s1e - n e dla ro botnika zaawansował na majs tra, że nie wy 
Jednej firmy, nie dla jednego młnrlego prak· kazu je ochoty, by sa memu stanąć przy ma'-lzy 
\ \•kanra. n ie z robotnikiem i pracować jak on (chło p ak 
Otóż w tych dniach otrzyma l 'śmy list o rl sam zresztą p rzyznaje , że nie w idzi celu w 

młodego człowieka, który ukończy ł szkołę zwykłej pracy przy maszynie, bo z każdą z 
iprzemyslową i zosta ł skierowan y na p rakty· nich dosk onale już potrafi sob ie radzić). 
kę do wyko11czalni do jedne j z łódzkic h fa · Okazuje si ę jednak , że i żale praktykanta 
b ryk bawełnianych . Chłopak obrał jako mie j· mają s woj e uzasadn ienie. Majster, skądin ąd 
s<" C swej p raktyki j€den z odd ;dałów farb iar· człowiek wa rtościowy, rz eczywiście nie kwap i 
ni, lecz - jak skarży się w sw ym liści e - się z udzielan:em chłopcu wskazówek, z do · 
n1a1s~er nie c hce dzielić s;ę z nim wia domo· puszczaniem go do „tajemnic" zawodo w ych, 
śr;ami fac howvmi, napotyka! na różnego ro· że zos tawiil go na wolę Boską. 
d ~aJu szykany i wreszc;e o trzyma! wymówie· N11 tu ralnie, że majs te.r nawPt nąj lepszy t 
n ie (werl'ug autnra listu - zup ernie bezpod· naj'iardziej rl<1świa dczony fachowiec nie Ził· 
f tawnie). wsze jest równie doświadczonym i 11miejęt· 

Udaliśmy <:ię na mie jsce „wypadku" i tu o· n ym nauczyciel 0 m i to właśnie zachodzi p raw 
k nało E:ię, że potrzebny je.'it doprawdy sąn dopo dobnie w opisanym p owyiej wypadku . 
Salomo na, by orzec, po czy jej stron' e jest O bchodzi nas jednak tu ta j również inna s tro· 
w in a. n a zagadn ieni a . Chodzi nam o to, że nad pra· 

- O ob. S. wa m cho dzi ? - dziwi się kie· cą prak tykantów powinie n k to ś czuwać, n ie 
rnwnik p e.rsona lny - przecież do c hwili o· powinno się ic h zo s tawiać własnemu losowi 
t rzymania wymówi enia 6tale s i ę spóźTJ.ia l do i nil dobrą lub złą wolę ma jstrów. 
prary - patrzcie - 4 razy pod rząd 15, 20 mi Nie trzeba l iczyć na to . że „ jak oś sobie po· 
n ut i pół go dziny.„ A jaki pyszałek ! nie maż· ra dzą". N' Pk lórzv rze<:zywi śde sami potrafią 
11'1 '1 z im spokojnie rozmawiać . I to ma być soo:e poradz'ć i o ile nie w osobie ma jstra 
p •zy9Jy majster? ! lub jef!o po mo<enik il , to zna jdą $Obie inst ruk· 

Vv Radzie Zakładowe j o trzymuję le t; a me torów porn ic;dzy robotnik nmi. 
m niej więcej informacje z małym dodatkiem: 
, 1\iie chce mu 6ię rąk brudzić, s tru ga wiei· 
k ego pana". ierw ze 2 

Zdarza s!ę jednak również inaczej: ch ło pak 
bystry , zdolny, le<:z niezbyt o bro tny. nie dość 
taktowny w ~tosunkach z l udźm i. Czyi nad 
lak' m trzeba j u ż machP'\Ć ręką? Rada Za.kła· 
dow~ mo'Jlaby w ie le p-0 móc taki,..mu chl<Jpa· 
kowi , chociażby w „p rzełamani u lodów", lub 
też - gd y nie m-:iżn a inaczej - mogłaby 
przenieść go po prostu na inny oddział, pod 
op iek ę innego majstra. 

Powie kto ś może , że n ie należy stwarzać 
młodzieży w arunków cieplarnianych , że musi 
s i ę ona nauczyć zwalcza ć trudności własnymi 
s i ł a mi? Ow-szem, to p rawda. Lecz prawdą jest 
również , że nas?:a mł-0 dzież dzis iejsza n ie mu· 
s i prreb yć ty<'h w~zystkich trurłn ości, jakie 
mieli śmy my , E< ł arzy w swoim c1,;is1 e, a po· 
mo<' c zynn ika " połeczne<Jo w pokonywi'lniu 
trud noki ma oprócz innych jedną ba rdzo waż· 
ną stronę : jest dla młodzieży szkołą wycho· 
w ani a spo łecznego , które j to szkoły pot rzeba 
im wcale n ie mniej, n iż ogólnoksz tałcącej i fa· 
cho wej . 

Sądzimy zree.ztą , że zdałoby si ę , żeby radcy 
zakładowi zaw ierali bl iższą, bez po średni ą zna 
jomość n ie tylko z każdym p rak tykantem , 
lec7. i 1. k ażdym nowop rzyjętym pracownikiem. 
Wtedy n ie tylko s prawa sr>M:n ień , lecz rów· 
nież wiele in nych stron żyda i pracy załng i 
fabrycz.n ej ułożyłoby s i ę inacze j, Ie-pie j. HW 

t oly - Skąd o tym wiecie? czyście próbowali 
'Z c hla.pakiem pomówić bezpośrednio, po kole· 
:!:r ńsku? 

na dachq lódzhie 
N ie, teg o n ie pró bowali . Polega i ą na opi n ii 

rn a is tra, człowieka s olidn ego i 1aufane!Jo. 
f'.óż . trzeb8 pó jść jeszcze do farbi a rni po· 

mówić z 1<amym „delikwentem" . Farbiarze 
twierdzą rzeczywiście , ż e p rakt) kan t jest zby t 
ip ewnv s iebi0 , że przeceni a swo je p rzygotowa· 

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. ,,Karys". - Vł iersz Was z n ie nadaie 

6 l ę , nieste ty do druku . M ickiewiczów jest prze 
ri eż na świec' e bardzo n iewielu, a Wy , dro g' 
1owa rz'j szu, 6zarpnęliście s i ę na rzecz, k tórd 
hy laby „twardą kości ą" naw et dla utalento· 
w ar.ego poety. Radzimy Wam pióro w ykorzy · 
"tać na rzeczy ba rdzi ej k<1nkret.nP, b liski e. Np. 
korł?~pondencje lub reportaże z W aszeqo miej 
sca pracy, domu lub miasta, w któ rym m iesz· 
kac: e i tp. i to nie w ierezem, lec z prozą. Teqo 
Todzaju prace wyko rzystalibyśmy bardzo eh~ 
n ie na łamach „Gło~m". 

J ak już podawa liśmy przed paroma dniami 
do wiadomości, Min isters two Odbudowy przy · 
znało Łodzi kredyty, z których największa 
część przeznaczona zos tanie na zabezpieczenie 
dachó w, remon ty oraz przyłączenie pewnej 
ilości domów do s ieci wodoci ągowej i kanałi· 
zacyjnej . 
Według informac ji zasi ęgniętych w Zarzą· 

dzi e Nieruchomości, 27 milionów zł przeznacza 
nyc h dodatkowo na remonty skierowane zosta 
n ie wyłącznie na porządki wewnętrzne, jak do 
pro wadzen ie d'J s tanu używalności klatek se ba 
dowych, ustępów , wymiana stropów itd. Su· 
ma ta będzie wykorzystana całkowicie. 
Równi eż całkowicie wykorzystane z.ostaną 

51 milionów p rzeznaczonych na dachy i na o· 
gó:ne remon ty zabezpi eczające domy prz.ed 

dalszym zni.szczeniem. v\Tszystki e powaznie]· 
s ze raz.poczę te prace remontowe, jak np. przy 
ul. 6-go Sie rpnia 3:ł, przy M;iedzia nej 13 oraz 
szer~ do mów przy u l. Mielcza rskiego i No· 
w ozarzewski ej są w tej chwili w toku p rowa· 
d zPni a. 
Najważniejs7y jednak jest fakt, ie w dniu 

wczora jszym Za rząfi Nieruchomo ści na 6pe· 
c jalne polecenie prezydenta tow. S tawińsk i e· 
go otrzyma ł 20 ton smoły z Gazowni łódzk '. ej, 
k tóre pozwalają na nieprzerywan ie roz.poczę· 
tych robót. W dniu wczora jszym udała s i ę do 
Warszawy specjalna deleg acja z prezydentem 
tow. S tawińskim na czele w celu uzy-skanla z 
Min isterstwa Odbudowy dalszych przyd'ciałów 
smoły d la Łod zi. 

Szczep. 

8 ~ 9 września śpiewa i tańczy w Łodzi Tamara Chanum 
Przed paroma <Iniami donosiliśmy, że na go· 

ścinne W)"Stępy do Łodzi rprzyjeżdia jedna z 
największych art}'\Stek ZSRR, tancerka 1 pie­
śniarka Tamara Chanum. Cieszącą i;ię wielkim 
powodzeniem zarówno w ojc:zyi.nie, j~ i ze.· 
granicą we Francji, Anglii i na '\.Vęgrzech 
znakomi tą artystkę Łódź oglądać będzie pod· 
czas d'V-róch wi eczorów. Odbędą się one w 

dniach 8 f 9 września -w Teatrze Woj~ka Pol· 
ski ego. 
Łódź zobaczy Tamarę Chanum 1 jej zespól 

w re-pertu~ p i.e!n.i ludo"Hycb. \ tańców 40 
n-arodów ZW:ązJm Radzi eckiego, kt re Tama· 
ra Chanum wykonuje w oryginalnych stro• 
jach ludowych. 

Radzimy Wam poza tym przemyśl~ć les~<:ze 
caz gruntownie idee w Waszym wi tl~:>zu za· 
warte. Czyi doprawdy wielkie p rzemia ny sp0· 
łeczne dokonały się u nas w Polsce tak 'lltikn· 
jo wo , be;z;boleśnie? Czyi ust rój socja1 '.s"yczny, 
do k tórego dąiymy, spadnie nam jak manna 
1. nieba - bez w a lki z elementami, kL)r e 
~hc1alvhv c i ągnąć kolo historii wste ~z . do 
'kapit alizmu, bez walki z elemen tami, k •ore 
ip ragn ą zapewni ć:' sobie możliwości wv<::ysk 1J 
b0 gacenia s i ę koeztem ludzi pracy? Pracownicy Zarządu ie iski ego 

B~LATl\'Y KONCERT otrzymajq mieszkania w nowoczesnych domach 
Wyd2rial Kultury i s~ Zarządu Miej- Dawno prowadzone TO boty budowlane na te I oddanych 30 mie6z.k:ań ~ODT<:h w: ła· skiego komunikuje, że w niedzielę dnia 29.8 .renie zrujnowanych posesji przy ul. Zawiszy zien.ki, gaz i elektryczność. 

:rb. odbędzie się bezpłatny koncert popular- i Franciszkańskiej dobiegły jui końca. Po oddaniu do użytku ;po-wy-mzych do,m.6w 

ny w parku „Zrodhs a w go · - ' nych czteropi ętrowych, nowoczesnych domach sji na ulicy Zawis-z.y. Mieszkania w domach i w parku ,,Julianów" W godz. od 17- 10. zami eszkają pracownicy Zarządu M iejskiego , tych prze'Lnaczone będą d1a pracowników m\ej 
Grać będzie orkiestra PZPB Nr 1 pod dyr. dla których przeznaczone zostały lokale mlesz skich, znajdujących się w najgorszej sytuacji 

' · k " dz od 15 1"" Od I września w dwóch nowowY'budowa·1 prowadzona będme. :rozbudowa dalszych po6e· 

Stanisława Nafalskiego. kalne. Ogółem do uiytku lokatorów zostanie mieszkaniowej. .................................................................•......••.•.•.....•• „ ..••• 
• • zagran1czn1 ·1mowcy Łodzi w 

Ciekawe wypowiedzi zagranicznych specjalistów 
\1 „)ic·r Filmu p„1 l..ie1rn w Lodzi odwiedziła 

wrzora j Eierlmioo$obowa wycieczka złożona z 
pned&tawicieli przemysłu filmowego Francji, 
Zwi ązku Radzieckiego, Włoch, Czechosłowarji 
i '\\'('gier. 

Uważam, że to je~t ważna praca dla rozwoju wdzięczenia Cilmowi radzieckiemu. Be" ducha 

Przybyli oni do nae z Wrocławia, gd1ie bawi· 
li na Kongre~ie Intelektualistów. Byli nimi: słyn 
ny reżyser radziecki Pudowkin, re.Jaktor Nowin 
Filmo" ych Koprzywa (Czecho•łowacja) , Leon 
fo • inar i Loui~ Daguin (Francja), F . Ront 

i Ray (\\ęirry) i Umbrrto Barbaro (Włochy). 
Gości(' llWiPdzali łódzkie miasteczko filmowe 

nie szezr<li;l{c przy tym słów uznania: 

młodej kinematografii. realizmu socjali stycznego, cerhuj11l'ego filmy ra· 
Pan Daguin wypowiada się na temat gry akto- dzieckie, film włoski nie doszedłby do tego 

rów polskich: , stopnia rozwoju. Barbaro, podobnie jak Pudow-
- Byłem ździwiony, gdy ~ię dowiedziałem, :!:e kin, twierdzi, że film robi ei~ nie tylko warun• 

aktorzy ci, to debiutanci. Uważam, że gra ich kami technicznymi, ale również - i to jest na· 
,i est doskonała. wet ważniejsze - gorącym sercem. Na zakoń· 

Pan Hont mówi nam o filmie węgierskim: czenie Barbarn prZ)'tacza dwif'I definicje sław· 
- F ilm węp:ierski został znacjonalizowany do· nych lmhi: 1\fn8SO!iniego „Film j('•t najpotęt· 

piero 3 mie~ią r e temt1, a ma przed sobą zakre~· nieiszym orężem" i Lenina ,,Film je~t najpt)· 
lonv szeroki pl11n produkcji. 

Ci ekawa jest również wypowiedź Włocha tężniejszą ze sztuk". - Uwazmm - mówi Bar· 
Umberto Barbaro: ' j hnro - że to najlepiej obrazuje różnice między 
Uważa on, że film włoski wiele ma d„ z11· filmem w okresie faszyzmu i .Jemokracji„ 

Nr. 237 

~ tę I z poawrote!!! 

Troskliwa siostra 
Jedna z naseych młodych koleżanek re­

clakcyjnych, przegląda.ląc notatkę sprawoz­
dawczą pt. ,,Na wYŻszych uczelniach wy­
starczy miejsc" - klasnęła w ręce z ra · 
dości: 

- Ach, jak to dobrze - 7.awołała - że 
są miejsca na uniwerku! Takbym prag­
nęła, żeby mój braciszek zaczął wreszcie 
studiować medycynę! 

- Jak to - wreszcie? - pytamy. -
To w jakim właściwie wieku jest wasz 
braciszek? 

- Ma .lui dwa miesiące 
dumą czuła siostra. 

odparla z 

Siła złego na iednego 
81833 wagonów buraków 8830 wagon6w 

ziemniaków, 2600 wagonów zboża - na 
liniach normalnotorowych, 3k250 wago­
nów buraków, 5950 wagonów kartom l 
3900 wagonów zboi.a - na Uniach wąsko­
torowych - oto ,,skromna " cyfra Jesien­
nych przewozów towarowych, które 'l'!'Y­
kona w m•jblliszym czasie (przedtermi­
nowo) nasze dzielne PekaPe, takle bowiem 
postanowienie zapadło na niedawno odby­
tym zebraniu aktywistów PPR I PRS z te­
renu Łódzkiej dyrekcji kolejowej (zebranie 
to ,.dołożyło" jeszcze do powyższego prze­
wozu poważną ilość węgla), 

„Siła złego na .fednego" (l'eKaPe)? Tak 
ale PeKaPe wiP, że od tego , ,złego'' zależy 
dobre (za.opatrzenie kraju w żywność 1 110-
rowce). 

Regulować nie znaczy tamować 
Z dniem 1 września rb. wchodzi w życie 

w Łodzi i wszystkich miastach kraju re-
gulamin o ruchu kołowym. W Interesie 
bezpieczeństwa oras usprawnienia komu­
nlkacJf 1 ruchu pleszero leły, aby do ~ 
wel!'o re1rnlamlnu przystosowali się jak 
na.Jpllnlel ob. ob. M;Oferzy, motorowi tram­
wajowi, przechodnie I --niektórzy mun­
durowi funkcJonarlUS'lle służby rucha, Jak 
np. 6w ob. m.tllc!ant. kt6ry .w niedzielę 

29 bm., przed południem trzyma.I strat mr. 
skrzyźowan'tu Piotrkowski.el 1 'Da8zyAskłe­
ffO, przetrzymując ,,ponad normę'' zbiera­
jących się na rogach pr.iechodni6w. Uwała 
my, ie nowy regulamin podobnej „rep­
lacJI rucha" nie będzie tolerował. 

Zagadkowy artykuł 
!fa wystawach łych I ow,-eh sklep6w 

można zauważyć zagadkowy towar spo­
żywczy Zaintrygowani ciekawscy wcho­
dzą do sklep6w I pytaJą: 

- Przepraszam bardzo, CZJ te porzeew­
kł? 

Albo: 
- Przepraszam bardzo, tfZ1 ten ka.włor 

na wystawie Jest świeży? 

Jak się okazuje, nJe q &o porzeczki ani 
kawior, tylko włnop-ona włelkojcf rybiej 
Ikry, Za to mona ich nie Jest bynajmniej 
„drobna": Z.500 zł. 

Podziękowanie 
Komisja Szkoleniowa PPS i PPR przy d't'iel· 

nicach Sródmieśda składa t' drog11 pod'Z ęko­
wanle ze5p0łowi świetlicowemu Centrali Tek· 
stylnej za bezintererowny ud1,i ftł .,, zuo1kte­
niu międzypartyjnego knnm, które odbyło eię 
-w dniu 28 bm. 

Komfa}<i Szkolenio'łl"<ll - Kiedy nglądam wasze atelier - mówi Pu· 
do"kin - odnoszę to samo wrażenie, co na ·wy· 
stawie wrocławskiej. W każdym, najmniejszym 
nRwet szczególe widać zamiłowanie do pracy. 
\\idać, że u was wkłada się dużo serca w pracę, 
a to jest najważniejsze, bo sztuka bez serca nie 
istnieje. 
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W trosce o poprawę bytu klasy robotniczej 
Przebieq obrad all.tgwu związhou;eqo 

W 11biegł11 sohot!:I w Okręgowej Komisji Zwięz I byta 28 sierpnia przypomina wszystkim iarzę· poprawy bytu materialnego. St wypadki„ h na· P 11dowkin zauważył również, że powinna ist· ków Zawodowych odbyła się konferencja z licz· dom o konieczno ści jak najRzyhszego przejścia wet sami autorzy nie zgłaszajlJ swych pomysłów niPć .iak najdalej idąra współpraca mięrlzy reźy· nym udziałem aktywi stów związkowych Łodzi do systemu hezpofrcdniego zbierania składek racjonalizatorskich. ZdarzajQ si!:! również fakty serami a pi sarzami S("enariuszy. · d ł l nk d • • I wojewó ztwa. cz onkowskich i oclpowiedniego na8tuvienia w ekceważącego etosu u ze strony a nurustracji - Tylko wtedy, gdy filmowcy stano"ić będą Po wysłuchaniu referatów tow. tow. Spychały, tym celu aparatu związkowego. fabrycznej do składanych projektów lub prze· }ednę blisk~ rodzin~, film ma możność udosko· Grodeckiego i Chrzanowskiego wywi11zała się Jeśli chodzi o ruch współzawodnictwa pracy trzymywania projektów bez rozpatrzenia przez nalania się. Młoda kinematografia polska ma ożywiona dyskusja wokół porusznnych przez to pozytywne jego rezultaty SQ przede wszystkim czas dłuższy. Dlatego też zebrani wypowiedzieli przed sol>ą drogę wspaniałego rozwoju, dlatego referentów zagadnień. sukcesem rzeszy związkowców. Związki Zawo· si!:! za u.,prawnieniem pracy komisji rcrejonaliza· właśnie że jest upaństwowiona, a tylko w takich Wiele uwagi zwrócono na sprawę składek dowe jeszcze bardziej niż d„tychczas muszQ obec torskich, które zerwać muszQ ze swoim dotych· warunkach istnieje możliwo§ć pracy ideowej. związk~nvych. Czerwcowe plenum KC zz posta· nie zająć si~ współzaworlnictwem pracy i dążyć czesoW)'ID biurokratycznym systemem pracy. 
Kinematografia fiń ska na przyl-ład - mó\d nowiło jak wiadomo zmienić df)tychczasowy sy·· do nadania mn formy jak najhardziej masowej. Omówiono również 11prawę współpracy Rad Purlowkin - hędąee w rękach p1·ywab1ych, nie stem ściągania skład ek poprzez administracif Przy poszc1ególnyrh oddziałach związków pow· Zakładowych i Inspektoratów Pracy w reguło· ma przed sobą tych możliwości, bo tam filmow· fabryczną. Z"iązki Zawodowe winny przejąć tę staną sperjalne komitety, których zarlaniem hę- waniu zatargów jakie czasami wynikajQ na tle cy muszą si!:! zajmować drohn)'mi sprawami dla funkcję i przej~ć z dotychczasowego sposobu cizie współd ziałanie na tym odcisku z Okręgową nie wykonania wnów zbiorowych. 

podtrzymania egzystPncji i nie mogą pracować ich inkasowania na inkasowanie indywidualne. Komisją Zw. Zew. Dość obszernie debatowano nad 11prawł liudow 
nad udoskonalaniem filmu. Dotychczasowy bowiem system potrącania skla·· Omówiono .J~lej ~prawę akcji małej rac)onl'.li· nictwa epółdzielezcgo dla członków związknw· 
RczmawiRjąc z Wandą .Takl1how8ką dowiedzia· dek powod„wel odrywanie się kierownictwa Zw. zacji, któ ra tak ,i lł k współza\ ·oclnictwo wtedy ców. Referent, omawiający tę sprawę, stwierdził, 

łem Ei<;". że pracuje ona obecnie n!!d trzema no· Zaw. od mas członkowskich, sprz~j ał hiurokra·· tylko odegra 110' ażną rolę w p„rlniesieniu pro-, że wstępowanie robotników do epółdzielni bu­w.-mi filmami , które reżyserują młodzi filmo' „ tyzacji aparatu zwi'1zkowego, nic zawsze nawet dukcji, kj edy hę<l zie masowa. dowlano·mieszkaniowych przyCZJ'lli się do bndow ey; Jakubo•Hka natomiast -uwa nad ~-"lohztał· orientowali się do jakiego związku należQ i Brak inicjatywy w tym kierunku godzi w in· nictwa spółdzielczego i w konsekwencji złagodti tem pracy. 4 gdzie mieści się jego siedziba. Konferencja od· teresy pracujacych i Ol!ranicza ich możliwości głód mieszkaniowY. 11anufocy w Lodzi. 
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Z żqcia Partii 
Dziś, dnia 31 1ierpni11. 19-ł!ł :r. odbędą tlię 

zebrania kół PPR w następujących zakładach 
Dla zapewnienia bezpie zeństwa ruchu na drogach 

pracy: 
DZIELNICA SRODMIEJSKA PRAW A: Nowe ustawodawstwo samochodowe prze id fe suro e sankcie karne dla zoferów-alkoholik6 

godz. 13.30 - PZP Dz. Gal. Nr .( koło 1, 
Krening zm. 1, PZPB Nr 9 zm. 2; godz. 13.45-
PZZ Dz. Nr 1 kolo 3; godz. 14 - Fabr. Pońc:z. 
Gre1s; godz. 15 - Urząd Zatrudnienia, PM 
Tytoniowy; godz. 16-PZPDz. Gal 4 zm. dzien­
na Reks, Fabr. Nr 2, Thalnia Nr 9, Zjedn. 
Przem. Gumowego; godz. 16.30 - Stolarnia 
Nr 5, Księga; godz. 17 - Goepert; godz. 18 -
Terenowe Karolew. Tego samego <linia: PZPW 

Od dnia 21 sierpnia bieżącego roku na pod- niż dotychczas be-zpiec.zeństwa podróżujących. dział na kierowców zawodowych i amatorów, 
stawie zarządzenia ogłoszonego •w Dzienniku Łączy się to w pierwszym rzędzie z zaostrze- na jego miejsce zaś wchodzi podział na ci:tery 
Ustaw na;;tępują zasadnie.ze zmiany w ustawo- niem wymogów w stosunku do kierowców kategor:e, zależne od rodzaju i przeznaC?:en1a 
dawstwie samochodowym, tyczące przepisów i postawienie przed nimi większych niż do- pojazdów. 
o ruchu pojazdów mechanicznych. tychczas rygorów podczas starania eię o uzy- Kategoria pierwsza uprawnia do prowadzenia 

Zmiany obecnie wprowadzone mają przede skanie dyplomu szoferskiego. wszelkich samochodów 1 p-0c:ągów drogowyt·h, 
wszytkim na celu zagwarantowanie większego I Nowe zarządzenie zno<Si dotychczasowy po- kategoria druga _ do prow·d"'.eni 1 samo('hO· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dó w oraz ciągn;ków najwyżej z jedną przycze-

dl I d • • pką o łącznej nośności do 4 ton, z wyjątkiem a ID o z1ezy autobusów. Mający pozwolenie kate9orii tize· 
dej mogą prowadzić samochody najwyżej z je-

Nr 38 oddz. B. 
DZIELNICA GÓRNA - LEWA: Ważne 

31 sierpnia o godz. 16-ej w lokalu przy ul. 
Sienkiewicza 102 odbędzie się odprawa sekre- pragnącej wyszkolić się w rzeźbie, rysunku i alarstwie dną przyczepką o łącznej nośności do półto­

rej tony n!e pr7eznaczone jednak do przewo-
tarzy Komitetów fabrycznych, sekretarzy kół, 
przP-wodniczących Rad Zakładowych PPR-ow- Przy ul. Narutowicza 77 w Łodzi Władze ka, bist.o.ria, fizyka, język nowożytny orai la· 
ców, naczelnych i technicznych dyrektorów Oświatowe prowadzą Liceum Sztuk Pla1<tycz- cina, to przyznać musimy, że program tego Li­
PPR-owców, kierowników produkcji l>racy I nych, przeznaczone dla młodzi eży, obdarzone j ceum został opracowany bardzo starannie i z 
płacy, personali<Stów członków PPR oraz kol· zam:lowaniami i zdolnościami do sztuk pia- wielką korzyścią dla młodzieży, mogącej wy­
µorterów i dzi~iętników. stycznych: rysunku, malarstwa i rzeżby. kazać się pewnymi zam!łowaniami i zdolno-

Jako uzupełnienie technkzno-zawodowe po- ś01ami w zakresie rysunku, malowania, zdob-DZIELNICA BAŁUTY: nictwa. 
D „ d 17 t · 1 k I d · in· d traktowane są przedmioty: kreślenie i rysu-zis o go z. - ei w o· a u zie 1cy o · Bodaj' nayw· ażniei'szym może argumentem 

b d · · b 1 kt PPR Ob · · .ne.k techniczny, technologia i !in. ę ?JJe się ze ran e a ywu · ecnosc przyciągającym młodzież będzie może ta oko-
obowiązkowa. Na<ito - wiedza o sztuce i wiadomości o liczność, że kandydaci z pelnym ośmiok/aso-
OZIELNICA SRÓDMlEJSKA PRAWA: mu-zyce, obok propedeutyki fiilozofii, wiado- wym wykształceniem ze szkoły powszechnej 
Dziś dnia 31.VIII. i l.IX. o godz. 17.30 odbę- mości o współczesnych ustrojach gospoda.r- nie stracą jednego roku, lecz m-0gą być przy­

rl•ie .:; i ę w lokalu d-zielnicy przy ul. Gdańskiej czycb - stanowić będą doskonalą nadbudów- jęci wprost do drugiej, a nie rlo pierw<;zej kia 
Nr 7.5 zehranie sekretarzy kół, przewodniczą- kę, a zarazem ważne dane do uzyskania znacz sy Liceum Sztuk Plastycznych z początkami 
<"\'l':h ZMP, pr7.ewodnkzących Rady Zaklado- neqo rozwoju intelektualnego. łaciny i przedmiotami arty.;,łycznvmi. 
wr>j, dyrekl orów I b kier-0wn!ków zakładów, Jeżeli rlo tego dodamy przewidziane w pro- Jak s i ę informow;iliśmy - dodatkowe z.a-
kierowników płacy i pracy. Stawiennictwo o- gTdmie Liceum Sztuk Pla6tycmych zwykle p:sy w Liceum Sztuk Plastycznych ito klasy 
bow1ą~kowe. I przedmioty z gimnazjum i Liceum Ogólna· drugiej (wymagane os;em kia zkoły po-
DZTELNICA SRóDMIEJSKA LEWA: kształcącego, jak. język ojczysty, matematy- wszechnej) trwać będą do dnia 1-go września. 

godz. 15.30 - Podhalanka, Paged; g<>dz. 16 ----------

:iiff ~::~~,1~~~~:~; ~}~;~;~"k•;r\sz;s~~.!~k b!~~~. ~~~~i!~ . ..,; ,,~u~~~!u~~~~~r~l~.Jit,!; ~~"~i 
~nym przy 111. Bednarskiej 42. St.awle-nn1ctwo L?dz Kal~ka ~rzybył ~e Szczec.ma po~ąg nie z :Miejską Radą Narodową.; resztę -
'lbowi11rJ.;nwP. wiozący Junakow 16·eJ Brygady ,Sluzb:1r Komenda Główna „Służby Polsce'' i zalogi 

• { Pclsce". Junaków przywitała na dworcu fabryczne. RTPD szkoli ork.ieslra Milicji Obywatelskiej, liC7Jllie zgr.J Do Szczecina wyjechało w lipcu br. 1080 
a.dry fachow ·ó \ madzone rodziny i mło~ież. Chłopcy z I junaków, z te~o około 200 wróciło wcześ-

. c . W 16-ej Brygady godnie reprezentowali na- 1 niej ze względu na. przygotowani· do stu-
Dz1ał Szkoleniowy Zarządu GlowueQ.o Ro·) sze miasto. wykonując swą pracę w gra- diów. 

botrucze90 Towarzy·.twa PrzyJa.C1oł. _Duecl. pro nica.eh 200 procent normy i zdobywając l W czwartek przyjechało więc d-0 Lodzi 
adzi s~.eroko z.alcroioną dz1alalnosc w k.:emn • . . • • - . • . . 

ku doksztakania i przygot-0wania kadr peda· P!env ze ~e.1sce ~ wysmgu pra~y n'.l tar~- P~Zł? ~OO JUnakow'. ktorzy ch~ubme za-
gogiczn ych dla 6Zkół i ośrodków wychowaw· me Sz~eCI~, a Stod.m.e w klasyfikacJi ogol p1sah mu~ naszego miasta w d'Zlele odbu-
,„„ eh IPqo Tcw.a.n.ystwa. Zaplanowano do nokraJOWeJ. dowy kraJU. . 
~95'.:.' l'(Jku ohiąć "'Zkoleniem wszystkich peda- Dziś na piersiac'k wszystkich junaków Za kilka. dni ci sami junacy, którzy tak 
~ogow ~TP_r> n.a terenje całego. kraju. połyskują odznaczenia. ochoczo i raźnie pra(.'OWali w Szczecinie 7;;'1.-

w pazch1e.rn 1ku rb. uruchomione będą. ltzy Niektórzy ot.r-z;ymali c nne nagrody. Na- ~iądą mów na ławach szkolnvch i nie w::1t-
~°e.t~a~~m~:f~~;-:;:s1!%~~:~~\'~r:~~~J~ ~ód .było ty!~o. ~O, a ~hłopców o 1000 pimy, że ~ędą prnodować w nllm'-e, tak j~k 
Dziecka orez roczny kur« dla instruktorów u- WlęCeJ. Dwadz1esc1a nagród na sumę 100 przodowali w pracy. 
muzykalniania. Pierws-zy ,; wymiecionych kur 
o;ow obejmie osoby niezaangażowane jeszcz-e 
w pnicv peda~ogicznej. ObliczonT je9t na 40 
luchac:iv, którzy po ukończeniu g1' będą pra­

cowali rok w terenia, po czym przejdą kurs 
v.."Yższego typu. 

Na · kurt1 wychow11wców Domu Dziecka po­
wclan.i &ą absolw€Jlci liceów pedagogi=nych. 

· k.o\enie- te<>retyczne hęd?.ie połąc-zone 'Z prak 
t\'k!I ... <\0mach RTPD. 

Kur~ d1a \n.~t·ruktorów umu?:ykalnrianla j~1 
pierwszym tego rod7,aj11 w systemie s7kolenia 

Ob h6d Święta Lotnictw wt. dzi 
Obywatelski Komitet Obchodu Swięta. wica"'. Poza tym w dwóch kiltach będą wy 

Lotnictwa, pod przewodnictwem naczelnika świetlane po zniżony~h ce.nd.ch filmy lotni­
Rajkowskiego ustalił już wytyczne obcho· cze pt. „Niebo jest dla. was" i „LUdzie bez 
du święta w Łodzi. skrzydeł". 

Dzień Swięta zostanie poprzedzony ak- Główne imprezy „Swięta Lotnictwa" od· 
tualnymi, 3-minutowymi prelekcjami o lot· będą się w niedzielę 5 wrze'nia na lotni.$ku 
nictwie w kinach (przed wyświetlaniem se- w Lublinku. 

zów zarobkowych . Kategoria czwarta upraw­
nia do prowadzenia jedynie motocyklów. 
Pozwolen ia kategorii czwartej i trzeciej moga 
olrzymać obywatP.le nie młodt:i od 16 lat, dla 
drug;ej nie ml()dsi od 21 lal, dla pierwszej -
nie młodsi od 23 lat. W zyscv kandydaci na 
szoferów obowi ązani są wykazać się tym, 1i: 
nie posiadają wad organicznych, znają dokla· 
dnie przepisy o ruchu, posiadają kwalifikację 
fachową, odpowiadającą kale orii pozwolenia 
i posiadają umiejętność udzielania pierwszej 
pomocy ofiarom wypadku. Kandydaci pierw· 
szej i drugiej kategorii znać muszą dokładni 
nie tylko budowę pojazdów, ale obowi za.ni 
są ustalać uszkodzenia i dokonywllnie drob· 
nych napraw. Kandydaci trzecia.i i czwartej 
kategorii zn<1ć muszą przepisy o ruchu, ! -
pewniające w do ·tatecz.nym •lopniu hezpieczń· 
siwo podróży. . 

Inowacją i to poważną jest przepis, ie sta· 
ra'jący się o ka legorię drugą musi wykazać !!I 
trzech letnią pra.k tyką w k11 teqorii lne<:1e j, zali 
dl.i uzyskania po z. woleni11 nd kateqori pil'>rw· 
~z~ trzeba się wykazać dwuletni ą prd1'tyklł 
kategorii druqiej, przy 1ym zaznaczy(: nalezy, 
że dla kierowców pierwszej .kategorii ulq w 
termiillach praktyki się nie przewiduje. Nowa 
ustawodawstwo samocl1odowe określa nowe 
normy według których cofn;ęle być mogą poz· 
wolenia na prowadzeme pojazdu. 

Ohok sankcji dotychczasowych wprow;;d?A 
się: odpowiedzialność karntl i obow1azek do• 
pro~ adzenia do władz kierowcy, ktory w cza&Ie 
prowadzenia pojazdu lub nawet w czae1e oko• 
licznościowego polltoju z.najduje się w stiutie 
nietrzeźwym. W wypadku stwierdzenia po· 
wyższego licencja zostaje odebrana. Określając 
dobitnie powyższy przepis należy podkreślić, 
że według niego nawet jeden kiel iszek wód· 
ki czy szklanka piwa wypita podczas okolicz· 
nościowego postoju może gpowodowac 
utratę prawa jazdy conajmniej ina trz-y lctta. 

Wottec nagminnego wśród kierowców nało­
gu pijaństwa i poch-0dzących stąd nieszczęśli­
wych wypadków, paragrafy przynoszące unia• 
ny w ustawodawstwie c;amochodowym, prz:y• 
c-zynill eię napewno w wielkiej mierze d6 
zmniejszenia katastrof samochodowych, z któ­
rych ogromny pr-0cent miał dotychcza'!I ewo ją 
przyczynę w niedostatecznie O'!ltrycb wy111cigach 
w stosu.nku do tak odpowiedzialnych za ży· 
cie jednostek jakimi są szoferzy. • ...... „ ....... „„ •• ••• kndr pedagogicznych Rl'PD. ansów) oraz odczytam.i na temat lotni· Program przewiduje w godz. 16-18 po-

ctwa w zakładach pracy i szkołach. Prelek kazy i akrobacje lotnicze oraz loty dla pu- Terminy eozamin "w 
OFIARY cje te rozpoczną się już na tydzień wcześ-' bliczności ponad miastem. U . e . d k 

NA DOM DZIECKA RTPD niej przed Swiętem. Polskie Radio poświęci Wiceprezydent Duniak z ramienia Oby- na n1wersytec1e ł,ó Z im 
Rada Kobieca tirzY zw. zaw. Prac. lotnictwu w ciągu tygodnia 6 pogadanek watelskiego Komitetu Obchodu „Swięta Uniwe.r5ytet Łódzki ogłosił już termin egza· 

Przem. Konfekcyjno Odzieżowego w Lodzi 5-rninutowych. Lotnictwa." osobiście interweniował u władz minów na poszczególne wydzJ.ały. 
przekazała Lidze Kobiet sumę 36000 zł na W sobotę 4 września wieezorem ulicami centralnych, aby uzyskać zgodę na udział Są one następujące: 
Dom Dziecka w Bartoszewicach. Lodzi prujdz.i.e. capstrzyk. W tym.że dniu w łódzkim „Swięcie Lotnictwa" większej Egzaminy piśmienne na wydział~ch: hum4 -

Pieniądze te uzyskano jako dochód z na Placu Zwyc1ęsl~a zost.anie wyświet\o-\ ilości samolotów, to też przypuszczać nale- nistycznym - 6 września, matematycz.no-przy 
.,.::ibaw.v tanecznej urządzonej przez Zwią- ny na wolnym poWletrzu film pt. „Błyska- ży, iż pokazy wypadną oka?..ale. rodniczym - 10 września, prawno-ekon.omicz· 
zpl{ w Kolumnie pod Łodzią. = nym - 6 września, farmaceutycznvm - 10 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111 ~ ZAKŁADY PRZE IYSLU DZIE VIARSKIEGO ~=- i 
11 września, stomatologicznym - 3 września. 

C I d. = im. llarcina Kasprzaka - Łódź, Al. 1-go l\łaja 31/33 Egzaminy ustne na wydziałach: humanistycz o us yszymy p!zez ra '0 ~==_==== t d . t h • t =~== nym - ~1. 13 i 14 września., matematyezno-za ru Wił na yc nnas : przyrodmczym - od 13 września, prawn~· 
Program na wtorek 31 sierpnia 1948 r. l) KIEROWNIKA Wydziału Energt't. ki i ruchu, = ekonomicwym - od 16 września, farmaceu-

~i!·~:i ~z;;~'.kR. 1~·~~sz~~Z~~~g~.2·;;,45~~~ _I i~ :Z,~l}!k~~1!~~~Wi~~K~SIĘGOWEGO n· ark z rozlicz niow~, ===-- ~;~:~: = ~~· /; Jo 1~0 wwi::;~~~. stomatolo-
„o podatku gruntowym" - pogadanka E. J. 4) wykwaHfikowane RĘKAWICZARKI na maszyny neczkowe. Terminy egzaminów na wydział medyczny 
'T'okara. 12.55 (Ł). Ch.;_,ila muzyki. 13.00 Kon- ~ Zl?. }OS7.enia przyJ'muJ'e Wydzi'ał Personalny. r:: 461k = nie zostały jeszcze ustalone. Podamy ie w 

t k ~~~-~-~--------------·--------------~-·----~=~- UJ~łi~zym ~a~~ c-Pr . ro7.ryw owy. 13.45 „sergiu~z ProkofiPw" _ 
- TT ;:iudyci;i z cyklu: ,.Kompozytor Ty~o· -ooo-
dn ia". 100 1ł.) z dzisiejszej prllSY. 14,35 <Łl c EN TR AL A RYB N A OGŁOSZENIA DROBNE Cenny dar Pa IO p1• ruzyk::i ob;;:idowa (płyty), 15.05 (L) FP!ieton "półdziPlnjl\ Państwowa SO 

llr1owy. )5,10 (r_,) Muzyka lekk;i (płyty), zatrudni od zaraz Kupno-Sprzedaz Zagubione dokumenty dla p l i 
15.Zo IL) Po1:rno:in1rn :Red. L. Sz•1mlewskiego EKSPEDYTOR.A KOLEJOWEGO ... ·A. IOCiłóD cięża- ZGUBłONO b..siąż~-
pt. .,Lotnidwo powojenne". 15.25 (Ł\ Skri.yn- rowy 5-cio tonowy czkę z Ubezpieczalni Wymagane kwalifikacje. ka o i:1r na rzRc7 ł,RR. 15,30 .• JJ-ci konrert na ropę sprzeda P. na nazwisko Domi-Zgłoszer.ia w Wydziale Personal-
dl::i naim1odszych". 15.50 Skrzynkii ogólna, nym w goJi. od 9.00 do 13.00. Łód l:, Z. q. S. Łódź, ul. nia.k Jan. Napiórkow 
\6,00 · iennik. 16,20 „Piekno i przemvsł 7-ie· 11-go Listopada 85. skie!?.o 45. 5554k . ul Naftowa. 1. 5553k <• rn1 Lubusff.iei" - pogadanka. 16,30 „Na swoj- Tel. 251-11, 251-12. 

ZGUBIO ·o indeks 
Politechnika Łódzka 
Nr 1908. Wiesław 

!' a nulę ' ' - Gra zespól T. Wesołowskiego. 
17,00 •.Żołn ierz samochwał" - słuchowisko 
W{t komedi Pla uta. 17,45 „Gramy w szachy". 
18,00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 
1 .05 Koncert Krakowskiej Orkiestry PR. 18,45 ~ 

CENT ALA TEKSTYLNA 
BIURO HANDLU DETALICZ EGO 

; Szymański. 5558g 

ZGUBIO ·o wniosek 
„Jak zostałem pisarzem" - felieton. 19.00 (Ł) ~ d 
Wywiad z Kuratorem Okręgu Szkolnego Łódz 5 za~U ni: 
kiego ob. E. Seniowem. 19,10 (Ł) Audycja sło- I ołównych księoowych I 
wno~muzyczna w oprac. B. Busiakiewicza pt. ~ e e E 

= wydany przez Izbę 
Rzemieślniczą Maria 
Bronowska W ólczań 
ska 73. 5557k ,.He rman .Jacilowker i Maria Olszewska" 19,30 § star zych księgowych ~ 

„Emancypantki" - 50 odc. powie' ci B. Prusa. ~ kst"ęgowych kontysto' W j=~ 
lfl,45 ~uzyka sy1nfonlczna, 20.15 ,-Górniczy = --
,1~tan n1~ch żyje nam". 2058 Komunikat me· ~=: r ferentó. w dz. pracy i pl y ~ 

ZGUBIONO kwita­
riusz T.P.M.S. V. a 
123. 5556g eorolog1czny, 21,00 Dziennik, 21,50 Skrzynka §_= E 

techniczna. 22,00 Muzyka taneczna ,22,45 (Ł) Podania z życiorysem i świadectwami dotychczaso· g 
Koncert życzeń (cz. n. 22·58 (Ł\ Omów. progr. ~ wej pracy kierować do Działu Personalnego Biura Han- ! Czytajcie-
;~~5o n~~ u~:~o~~~n~~) a~~~~~\ ż~~~~. (cz. II), .1 .... _dl __ u __ n_e_tal-ic_zn_eg_o ......... _L_ó_d_ź_, _P_i_o_tr_k_o_w_s_k_a_s1_. ____ 5_4_64_k _ _;:! "Głos Robotniczy" 

Przybyły na K-0ngres Pablo Picasso, 
przywiózł jako cenny dar dia Polski 20 
n~jnowszych swych dzieł ceramicznych.' Ten 
niezwykle cenny dar został wystawiony w 
lokalu Kongre u w Politechnice Wroelaw­
skiej. 

Znakomity artysta - niezależi1ie od otia 
ro1vanego Polsc zbioru swoi.eh prac cera­
mic.zych, wy~ta.wi obecnie ' jednej z sal 
Politechniki \ roclawskiej przeznaczoną 
dla Muzeum Narodowego w Warszawie 
serię swych rysunków. Rysunki .te artysta 
po powrocie do Francji przekaże :Muzetl!ll 
Narodowemu za pośrednictwem Amba.sady 
Polskiej w Paryżu. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROZBIÓRKOWE 
R. ŚLISKOWSKI 

Lódź, ul. Mary11arsl a 13, tel. 267-06 
7.dWiadam· •wolch odbi'.>rców, że odbiór 
z~ówiooej ~eqły winien nastąpić rlo 
dnia 11 wrzesnia br. Po tymże terminie 
wszelkie umowy, iak również wszelkie ~ 

przedpłaty tracą swą ważność. ~ 

:J~~::e:Pi~:.fo!~~lt~1. ~~f, ~ Lodzt. Komitet Redakcyiny. Red. t Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Red.Utor Naczelny 216-14 Sekretariat 25.4-21. Redakcja nocna 112-3l Dział 
1-50. Konto PKO VIl-1505. Za.kl.. Graf. R.S.W. J>rasa·•. Admln1straria niA nl"Lvimnl• od.oowiedUal~ośc~ u t.ormino~ d.rulr oo.łl'>"7 "ń.. 
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TEATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Na scenie Państw. Teatru W. P. pod dyrek· 
cją Leona SchiJlera odbędzie się jutro pierw· 
67.e J>rzedstawienie w=owionej komedii 
Molliere'a pt. „Gr.zegorz Dyl!ldała". 

' 
Nr 230 

W .roU tY'tułowej pozostaje nierzastąpi~y 
Stanisław Łapiński, 'W pozostałych rolach wy­
stąpią: H. Billing, B. Fijewska, J. Machers.ka, 
J. Łodyń&ki, J. Maliszewski, J. Warmiński i 
M. Wojcie<:howski. Reżyseruje Danuta Pie· 
traszkiewiCT., de<koracje i kostiumy Z. Strze­
leckiego. 

Van Vlieta trudno pokonać w Amsterdamie 
Zakończen~u kolarskich m~strzosłw świata urzygh1~a!o się 50 tys ęcy w'dzów TEATR POWSZE(JHNY 

DzH nieaynny. AMSTERDAM (obsł. "ł.). W dalszym ci11gu 1 gwaj) - 13,8; X przedb. - Nihant (Belgia) -
kolarskich mistrzostw światą, rozegrano 15 przed 13,2; XI przcdh. - Vetde (Belgia) - 13,1; Xll 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA biegów wyścigów &printerowskich dla amatorów I przedb. Schandorf (Dania) - 13,0; XIII 
ul. Daszyńskiego 34 na 1000 m. Zwycięzcy poszczególnych przedbie- XIV przedb. - Lognay (Francja) - 12,4; XV 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka gów zakwalifikowali Aę do II-ej rundy mi· 1 prze-db. - Bt>ntekoe (Holandia) - 13,8. 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" strzostw. I Poza tym do II-ej rundy wt:Mli nastrpujQcy 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckiego. (C::as nn ostatnich 200 m). zwycięzcy repa•aży: rerona (Włochy), Klammer 

·ei· K I przedbieg - Patterson (Australia) - 11,9 (Dania), Hansen (Dania), Roth (Szwajcaria), 
Obsadę stanowią: Hanna Bi icka, rystyna bek. ; Il przcdb. - Hijelendorn (Holandia) - I Kosta (Czt'chosłow11cja), .Machf'k (Czechoełowa· 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, ~ław 12,2; Ul przedb. - Harris (Anglia) - 12,0; 

1 

cja), Bannister (Anglia), Cortoni (Argentyna), 
Guzek, Irena Horecka, Wanda Jakubmska, IV prze<lb. - Tcrnzzi (Włochy) - 12,9; V Hoid (USA). 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje przeclb. - Ghella (Włochy) - 12,5; VI przedb. Final wyścigu na dochorlzenie o mistrzo~two 
Stanisława Cegielskiego. Kasa czynna od 

1 

_ Kamber (Szwaje.aria) - 12,4; VII przedb. -1 gwiata amatorów zakończył się zwycirstwem 
11·ej do 13-efi od 15-ej. Santos (Urugwaj - 12,4; VIIl przedb. - Faye Włocha Messiny - 5:18,7 min ., przed Francu· 

(Francja - 12,8; IX przedh. - Rocca (Urn· zcc Dupontf'm - 5:18,7 min. W wyścigu o trze 

---------------------------Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska !H 
Ostatnie 4 dni „Musisz być moi~.''. 
Początek o godz. 20-ej. 

Tl!A TR KOMEDTI MUZYCZNEJ ,,LUTNlA" 
Piotrkowska 243 

Dz:ift I dni n.!lstępnych o godzinie 19.15 
,.CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabyci? : ul. Piotrkow 
ek11. 102, a od godz. 17-ej w kasie teatnt. 
W niedzielę :k"asa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

J,ETNI TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43, teł. 140-09 

Codziennie o 19.30. w nieckiele 1 święta 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyczna pt. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Ma1ww~ą. W. Brzezińs.kim, T. Wołowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego -zespołu. 
Znii;kł ważne. 

HINA 
ADRIA - Bo):ro 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAJKA - „Wakacje" 

Odąlosy niedzieli 

Gdyby Widzew miał trochę szczęścia .•• 
wywiózłby w niedzielę z Poznania nie 1 a 2 punkty 

Rozegrane w Poznaniu spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo Lip;i między „ Widzewem" (Łóflź) 
i poznań•kim ZZK, •wynikiem remisowym 1 :l 
przynim·ło wielki) niespodziankę "~zystkim mi· 
!ośnikom piłki nożnej. 
Bramkę dh ZZK zdobył 

dzewa" - Oknpiński. 

linii ofensywnej bardzo słabo. Najlepgo;a fonn11· 
cja była pomoc. „Widzew" zagrał bardzo ambit 
nie i pny większym szczęściu mc)gł wygrać 
spotkanie. Wyróżnili eię Uptas w bramce, Ko· 
paniewski w obronie, Konarski w pomoey i Oku 

Tarka, dla „Wi· piński w ataku. 

Mecz stał, niestety, na słabym poziomie. Zde· 
cydowany faworyt spotkania, drużyna ZZK, wo· 
hec breku Białasa w ataku zagrała zwłaszcza w 

Prowadzenie dla „Widzewa" uzyskał w 15-tej 
minucie gry Oknpiński z wolnego. W 37-mcj 
minucie również z wolnego wyrównał Tarka. 

Mistrzostwa piłkarskie Milicji Łódzkiej 
grywane b~dą na boisku sportowym KS 
,,Gwardia"' prey ul. Letniej. 

Kalendarzyk spotkań bieżące~ tygodnia 
przewiduje: 

Wtorek 31.8 godz. 16·ta Koło Nr 9 - Ko­
ło Nr 13; godz. 18-ta Koło Nr 5 - Koło Nr 10. 

Sroda 1.9 godz. 16-ta Koło Nr 8 - Koło 
Nr 14; godz. 18·ta Koło Nr ~ - Koło Nr 15. 

R. HARRIS (Anglia) zeszłoroesny mistn mata 
w tym roku mu&IBł zadowohć sio dopiero 

3-cim miejscem. 

rie i r7.warte m1eisce Cosle (Franrja) 1'0\.om1ł 
Fenali'ego (Włochy), osiągając ('7.a~ 5 :22,8 min. 

W finale wyścigu sprinterowskiet:o (amatorów) 
spotkali się w wyniku rozegranych eliminacji 
mistrz olimpijski Włoch Gbella oraz Duńczyk 
Schendorff. W obydwóch biegach swyci~ył 
Ghella bijąc Duńczyka o długość i pół długości 
rower11 w czasie 12 sek. (ostatnie 200 metrów). 
W wyścigu o trzecie miejsce Harrie (An,;lia) po·· 
konał swego rodaka Banistera. 

W nfedzielę w obecności 50 tys. wids6U1 n­
końezone soetaly w Amsterdamie kolarskie mi· 
strzostwa iwiata dla amatorów i nwodowców. 
W ostatnim dniu mi&trzostw rozegrano biegi pół 
finałowe i finałowe w l}lrintach na dystansie 
1000 m dla zawodowców. W wyniku rozegranych 
eliminacji do finału zakwalifikowali si~ H'Olen· 
der Van Vliet i Francuz Gcrardin. 

W biegach finałowych Yan Vliet pokonał dwu 
krotnie Gerardina o pól długości, uzyskując 
(na ostatnich 200 m) czas w obu biegach po 12,8 
sekund. godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 

BAŁTYK - . „Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 

w związku z powołaniem do życia kól zs r 
,,Gwardia" przy Komisariatach MO w Łodzi, 
zostaną przeprowadzone rozgrywki mistrzow­
skie w piłkę nożną, które zapoczątkowane zo· 
staną 31 sierpnia br. Numery kół równozna­
czn~ są do odnośnego Komisariatu MO, tak że 
w sumie udział w mistrzostwach weźmie 15 
Komisariatów i 16-te koło Kompanii Ruchu. 
Mistrzostwa przeprowadzone będą w 4·ch gru­
pach systemem punktowym, natomiast mi­
strzowie grup rozegrają re sobą finał który 
odbędzie się w m-cu październiku w ramach 
święta MO. Dla zwycięzcy zespołu piłkar­
skiego przeznaczony jest puchar przec.l1odni, 
o który to corocznie będą rozgrywane mistrzo 
stwa z okazji Swięta MO. Mistrzostwa roz~ 

Czwartek 2.9 godz. 16-ta Kolo Nr 4 - Ko­
lo Nr 12.; godz. 18-ta Koło Nr 6 - Koło Nr 11. 

Piątek 3 9 godz J6-ts Kolo Nr 7 - Kolo Tp11l m16łrza lw111t11 111wodowców w ~tacb 
Nr 16· godz lB·t~ Koło Nr 1 _ Koło Nr 2.. P.dobył Van Vliet po raz drugi. Pop~ednio ~ GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagranicznycli Nr 27, Pierwsze zdjęcia 
z Olimpiady 

. ' · . . roku 1933 Holender zdobył tytul nustno""1tl 
M1strzostwa powyzsze przedstawią obraz. równie:i na zawodach w Amsterdamie • 

na jakim poziomie znajdują się poszczególne W , . t · . art • • a __ nt . wyoc1gu o rzee1e 1 esw e m1e1&ce .:x:ni• -

Kola oraz pozwolą wyłonić zawodnikó:W uta- \ ll'hen (Francja) wygrał dwukrotnie • Plattnerem 
lentowanych, którzyby reprezentowali sport (Szwajcaria), uzyskuj~ ..,,, pienn:rym biegu 12,8, 

godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 
HEL - ,,Syn pułku" 

godz. 16, 18, 20 w n.iedz. 14 
MUZA - „Siódma zasłona" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 , 
POLONIA - ,Zielone lata" 

wyczynowy w KS ,,Gwardia". a w drugim 12,4 sek. 
IJ\ł1.tlnlnl~l 1llUI ~l\1ll!llll\11Hlftldltlil\llllUl•ll111Rłta\11UlntmmllTmll!młllllllllllftlUIIllnlnllltnl"llllOlfll'li!MilłiiliifJllDHiłiiiillhltm\lnll\l\\ll\li1!m\l\\lntMllMMlirriRl8Fw'iiłMNiRfilifiidi~iril111flll!llllUMlffłlłl'lll1l~lillil!ll1łlRPMAłfflffl,:'11!INilllllłll„ll!lll4111•r.t.Ullll4M-01111111ĄAll!llĄllllUlllWllllM•l•MllllM-•• 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. . 
PRZEDWIOSNIE - „Zwariowane lotnisko• 

god'l. 18, 20 w ntedz. 16 

An1erqkanie zlłlqcięźaja 
na bi zniach Szwecii i Norwegii ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
ROMA - Kulisy wielkiej rewii 

J sen (Islandia) - 10,9 sek„ 
landia) - 10,9; 

S Torvaldsen (Fin· Panama (Laing, Me Kenley, Wint, La Bcaeh) 
1 :51,3 min. 

godz. 1~. 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 

g0dz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 
STYLOWY - „Admirał Nachimow" 

gnrlz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 :łO 
SWIT - ,,Postrach mórz" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 
TĘ-CZA - „Okoliczności łagodzące" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
qncl? 17. Hl, 21 w oied2:. 15 

TA TRY (w ogrlldzie) - „Miasto Bezprawia" 
god;i:. 16.30, 18.3q, 20 .30, w ni~d~ .• 1t.30 

\YTSLA - „Chłopiec z przedm1esc1a ł 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

Wł.ÓKNIARZ - .,Miasto Bezprawła" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - .,Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘT A - ,,Casablanca" 

Snort u1 ZSRR ;;.;;;;;..;;;;..;,...;. __ ..., ........ ,,_, _____ 

Dillard (USA) przerywa taśm' w biegu 
na 110 m przez płotki . . 

400 m p. pł.: 1) Anit (USA) - 52,4 sek., 2) 
Arifon (Francja) - 53,6; 

800 m: 1) Darten (USA) - 1 :52,3 min., 2) 
Ljunggren (Szwecjn) - l :52,7 sek; 

110 m p. pł.. 1) Dillard (USA) - 13,9 sek., 
2) Dixon (USA) - 14,1 sek.; 

Tyczka: 1) Morcom (USA) - 4,23 m; 
Dysk: 1) Gordien (USA) - 53,41 m; 
1.500 m: 1) Vernier - 4.04,0 m. 

_ ,MC KENLEY TRIUMFUJE W OSLO 
OSLO. W Oslo odbyły si' wielkie poolimpij· 

fkie zawody lekkoatletyczne z udziałem czarnych 
hiel(aczy Jamajki oraz zawodników USA, Szwecji 
i Norwegii. W ramach zawodów rekordzista 
świata w biegu na 400 m, Murzyn Me Kenlf'y 
z Jamajki uzyskał na tym dystansie doskon~ 
czas 46,l sek. 

W pozostałych konkurencjach zW)·cięzyli: 
SZTOKHOLM. W Gotli 1burgu odb)ły się 100 m - Leing (Jamajka) - 10,6 sek.; 800 m 

międzynarodowe zawody lek oatletyczne z udzia· - Wint (Jamajka) - 1: 54,3 min.; 200 m -
łem czołowych zawodników USA, Francji i Szwe Laing (Jamajka - 21,6 sek.; 5.000 m - Al· 
cji. Olimpijczycy amerykańscy wykazali zdccydo I hertsson Szwecja) - 14: 36,6 min.; oszczep -
waną przewagę, wygrywając wszystkie niemal I Seymour (USA) - 68,15 m; skok wzwyż -
konkurencje. Gunderst>n (Norwegia) i Me Grew (USA) -

100 m: 1) Ewell (USA) - 10.6 sek., 2) Clau· po 1,90 m; sztafeta 1.000 m - team Jamajka -
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Dynamo (Moskwa) 
n1istrzem w siatkówce 

MOSKWA (obsł. wł . ). w Charkowie zakoń· Ko1Dun1·kat Zarządu 
czone zostalv mistrzostwo Związku Radzieckiego . • 
w piłce siaikowej drużyn żeńskid1 . i męslilch. 
w turnieju wzięło udział 20 zespołów żeńskiclr Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskiego 
i 24 męskich. Drużyny reprezentowały wszy5tkie . W związku z międzynarodowym meczem ko· I W programie zawodów środowych poza me­
republiki Związku Radzieckiego oraz miasta larskim Pardubice - Łódź ,który zostanie ro- czem międzynarodowym odbędą się wyścigi 
Moskwę i Leningrad. zegrany na torze helenowskim w Łodzi dnia dla zawodników licencjonowanych oraz o m.i-

Mistrzostwa zakończyły się suk1·esem dmżyn 1. 9. br. o godz. 17.30, zarząd ŁOZKol. wzywa slrzostwo Łodzi szosowe, krótkcxiy&tansowe 
moskiewskich. W konkurencji męskiej tytuł mi· wszy.stkich zawodnil{ÓW licencjonowanych i z dla z;awodni.ków z kacr-tami wyś<:igowymi. 
strza zdobyła drużyna „Dynamo" ~Moskwa) a w kartami wyścigowymi do punklua.lnego sta· Do drużyny re.prezenta.cyjnej na mecz Par­
konkurencji żeńskiej - zawodniczki moskiew· wien'ia się w dniu :z.awodów w Helenowie o dulJ'ice - Łódż po przeprowadzeniu eliminacji 
Fkiego Stowarzyszenia Sportowego „Lokomotiv". godz. 16-ej. zostali wyznaczeni: Bek (ŁKS), Marchwiński 
_...;. ___ ~ ___ ;;..._....; ______ ....;;. ___ ~------------- (TUR), Leśkiewicz (Odzież) i Sałyga (Party-

Gdańsk swym olimpijczykom za~~~pól łód~i zostanie ponadto zasilony mi· 
GDAŃSK (obsł. wł.). We Wrzeszczu odbyła Równocześnie z tą uroczystością odbyło się str.zero Kupczakiem (Gairbarnia - Kraików). 

się uroczystość wręczenia dyplomów honorowych otwarcie sezonu bokserskiego. Przez ring prze· Komunikat 
olimpijczykom z Wybrzeża: Antkiewiczowi, winęło się 11 par pięściarzy młodego pokolenia. Dnia 31. 8. 1948 r. o godzinie 17-ej na kor· 
Chychle i Lomowskiemu. Bokserzy, Chychła Najlepszą walkę stoczyli Gołyński !Gwardia) z lach Łódzkiego Klubu Sportowego przy ulicy 
i Antkiewicz, prócz dyplomów otrzymali od Zielińskim („Gedanie"'). Walka <akończyła się Karolewskiej 57, odbędą się z.awody tenisowe 
gdańskiego OZB złote pierścienie z w,y1:ytymi wynikiem remisowym. o wejście do Ligi między druŻv:n-"mi KS. War· 
kółka1ni olimpijskim; .G-0!!8552 ta fPoz.nańl - ł.KS r:tódżl. 

HANSENI\'E WYRóWNAL REKORD 
śWIATOWY NA 1.000 M 

SZTOKHOLM. Znakomity iredniodyetaneo-
wiec francuski Marcel Hansenne wyrównał na 
zawodach lekkoatletycznych w Gothenburgu 
(Szwecja) dekord światowy na dystamie 1.000 m. 
Hansenne uzyskał czas 2.21.4 bijąe Gustaffsona 
(Szwecja) do którego należał rekord na tym dy· 
stansie. 

Na tych samych zawodach Me Kenley (Jam11j­
ka) wygrał 400 m w czasie 46. 7 !ck., a La Bt111Ch 
(Panami\) uzyskał na :?OO m czas !!l,l sek. 

Kolarze czescy są już w lodzi 
Wczoraj przybyli do Łodzi kolarze czescy, 

którzy w środę startować będą w Helenowie. 
Goście zamieszkali w Grand Hotelu. 

TUR zdobył puchar 
przez siebie ufundowany 
W Nowym Złotnie odbył się w łedzielę 

mecz piłkarski o puchar ufundowany przez 
tutejszy TUR pomiędzy TUR (Nowe Złotno) 
i KS Splot. Zwycięstwo odniosła drużyna 
TUR·u w stosunku 5:3 (4:2). 
Decydującą bramkę po dogrywce zdobył na 

2 minuty przed końcem mecz.u Welba. U go­
ści na wyróżnienie zasłużył Kubiak Karol. 

Z 7•1cia L~S-1• -
Punktua3nośc 

mus obowf ązywać i łlo'fserów 
K'.erownictwo Sekcji Bokserskiej ŁKS za­

wiadamia, że treningi boksers.kie odbywają się 
w poniedziałki, środy i piątki godz. 19 -
w sali Pol&kiej YMCA, Monius.zki 4a. 

W związku z rozpoczynającym się sezonem 
bokserskim wzywa się wszystkich zawodni· 

ków o punktualne przychodzenie na treningi. 

• 

{ ·, 


